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Rok XXV. 


Tragedia finansó 


i tragedja pra 


Londyn i Berlin podważają fundamenty gospodarki i praworządności. 


— Pewny jak Bank Angielski! 

Niemal "odpowiednikiem takiego 
twierdzenia była niewzruszalna praw- 
da, że dwa razy dwa jest cztery. Obec- 
nie funt spada bez przerwy. 9 bm. pła- 
cono zań 3 dol. 25 cent. (zamiast 4,83), 
275 miljonów funtów w banknotach nie 
posiada pokrycia, Wprawdzie w kasach 
Banku Angielskiego znajduje. się 120 
milj. funtów szterlingów w złocie, ale 
110 miljonów z tej sumy należy do wie- 
rzycieli. - e. KR 


Wiemy, gdzie funt był wczoraj i 
gdzie jest dzisiaj. Jutra nikt nie jest w 
Jedno jest pewat. 
że Anglicy płacą, za dostarczane im to: 
wary papierowemi funtami i że zarzu- 
cają rynki światowe swemi fabrykata- 
mi, uprawiając inflacyjny dumping. An- 


„glja wypowiedziała wojnę gospodarczą 


całemu światu i wszystkie państwa go- 
tują się do zarządzeń odwetowych. Tyl- 
ko nikt nie potrafi wypełnić luki, po- 
wstałej we froncie zaufania. 


Jeżeli nie jest pewny Bank Angielski. 
jeżeli nie jest pewny funt szterling, je- 
żeli. nie jest pewny angielski odbiorca, 
czy angielski dostawca, jeżeli rachunek 
w banku londyńskim jest tylko kartką 
zapisanego papieru. — to gdzie się po- 
dział kóg ByzneS, gdzie są jego świąty- 
nie, gdzie uczciwość 
kapłanów??? Dusza. człowieka intere- 
su znalazła się na manowcach, pozba- 
wjona steru i busoli. Moralność finansi- 
sty, przemysłowca, czy kupca. została 
zburzona. 

Jedna rzecz tylko ratuje sytuację z 
punktu widzenia prawa. Dewaluacja 
funta ma charakter sily wyższej. W 
oderwaniu od złota wszystkie umowy 
czy zobowiązania, wyrażone w funtach 
są w mocy, 

xk 


Angielska konkurencja, oparta na 
spadku funta jest najbardziej zabójcza 
dla Niemiec. Nasi sąsiedzi mają do wy- 
boru albo obniżać swe koszta wytwarza- 
nia w Ślad za Anglikami, albo dać nur- 
ka w mętne fale dewaluacji. Rząd Briu- 
ninga idzie pierwszą drogą. Utrzymuje 
się na niej mocą tak rozpaczliwych po- 
sunięć, jak ostatnie rozporządzenie. | 

Dekret Hindenburga obniża zarobki 


. robotnicze, oparte na umowach zbioro- 


wych, obniża pobory urzędników pań- 
stwowych i prywatnych, czyli wkracza 
w ramy umów dwustronnych między 
pracodawcą i pracobiorcą, obniża renty 


"ubezpieczeniowe, których wysokość za- 


leży od wpłaconych przez ubezpieczone- 
go składek i wreszcie obniża opracento- 
wanie długów i w szczeygćlności hipotek. 

Zapytać się należy, jaką wartość ma 
w Niemczech umowa o pracę, jakie zna- 
czenie ma ustawowe obliczenie wysoko- 
ści składek i rent w publicznych zakła- 
dach ubezpieczeń, czem jest skrypt dluż- 
ny, czem zapis hipoteczny, jeśli umówio- 
my procent może być zmieniony jednem 
pociągnięcieni pióra marszałka Hinden- 
burga? 

Obrońcy nowego prawa powiedzą: Ce- 
ny wszystkich towarów. spadły: Marka 
zwiększyła swą wartość. Dekret Hin- 
denburga skreśla niesprawiedliwy zysk 
wierzycieli. A jeżeli marka straci swą 
wartość, to czy dekretem zostaną pod- 
wyższone płace, lub procenty od poży- 
czek? — O to niema obawy. A więc 
rozporządzenie rządu Rzeszy jest po- 
deptaniem prawa, jakiego nie zna hi- 


` storja nowożytna, jest czystej krwi bol- 


jego - pierwszych: 


szewizmem, łamiącym prawo własności, 
które jest fundamentem kapitalizmu, 
* 


W porównaniu — dewaluacja jest 


bardziej uczciwem rozwiązaniem spra- 


wy. Dotyka wszystkich porówno. De- 
krety natomiast zachowują się w labi- 
ryncie zjawisk gospodarczych jak ko- 
nował, który echce przeprowadzić ops- 
rację w. oku przy pomocy naža rzeźnic- 
kiego. Przed trzema miesiącami pod- 
nosiliśmy myśl przeprowadzenia ogólno- 
światowego strząśnięcia długów, czyli 
sejsachtei na wzór Sołona z VI wieku 
przed Chrystusem. Gdyby zawartość 
złota w jednostkach monetarnych całe- 
go świata została obniżona o 20 czy 25%, 
pozornie nicbv się nie zmieniło. lecz 
gospodarstwo światowe powoli przysto- 


sowałoby poziom cen, płac i procentów 
do nowego parytetu pieniędzy papiero- 
wych. 

Podobne rozumowanie rozwijał na ła- 
mach „Berliner Tageblattu'* dr. Pinner, 
domagając się 20% redukcji złota w 
marce, tj. aby: z kilograma złota bito 
nie 2790 marek tvlko 3348, względnie 
przy redukcji 25% — 3487,5.” Dr. Pin- 
ner sądzi, że takie rozporządzenie omi- 
nie te rafv, jakie czekają gospodarkę 
hiemiecką w razie dzikiej dewaluacji, 
wzorowanej na Anglji. Popełnia rażą- 
cy błąd, gdyż nie uwzględnia tego mo- 
mentu, że sama dyskusja już wystrasza 
kapitały į przygotowuje psychologję in- 
flacyjną. Nie docenia również nacisku 


wierzyciela zagranicznego. 
Kapitalizm może znieść dewaluację i 


inflację. Takie choroby przechodził. 
Wytrzymałby sejsachteję ogólnoświato- 
wą, ponieważ niezwykłość takiego za- 
biegu zmniejszyłaby wstrząs. psycholo- 
gicznyv. Ale kapitalizm nie miał jeszcze 
do czynienia z takiem naigrawaniem się 
z prawa jak w dekrecie Briininga. 
x 


Londyn i Berlin potkopują się pod 
fundamenty gospodarki i praworządno- 
ści. W pierwszej linji pragną wySadzić 
w powietrze gmach międzynarodowego 
zaufania, na którym opiera się handeł 
i kredyt, a z nimi ‘dobrobyt. Trzeba 
mieć nadzieję, że miny okażą się za 
słabe. Utworzą się natomiast potężne 
wyrwy i te trzeba będzie reparować 
pracą pokoleń. Ludzie, którzy przeżyją 
czasy, gdy umowa prywatno-prawna by- 
ła świstkiem papieru, nieprędko uwie- 
rzą prawu. To jest najbardziej przera- 
żające, St. Ro. 


Brüning zapowiada miepłacenie reparacyj 


tezczelnie rękę do 


Francji 


Uniewinnienie dia hitlerowców i zapowiedź współpracy. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 11. 12. 
kanclerskiego urządził w dniu wczoraj- 
szym konferencję dla dziennikarzy za- 
granicznych w Berlinic w czasie któ- 
rej kanclerz Rzeszy niemieckiej dr, 
Brüning wygłosił niezwykle sensacyj- 
ne przemówienie, uważane ogólnie jako 
odpowiedź na ostatnią mowę premjera 
Lavala w izbie francuskiej. Dwa naj- 
bardziej istotne punkta zasługują na 
jak najdobitniejsze podkreślenie: 
zapowiedź niepłacenia odszkodowań 
i niesłychane obwinianie zagranicy, że 
uprawianiem swej polityki wobec Nie- 
miec spowodowała wzrost ruchu naro- 
dowo-socjalistycznego. 

Kanclerz Briining na wstępie swej 
mowy uzasadniał i tłumaczył powsta- 
nie, istnienie, rozwój i sukcesy narodo- 
wego socjalizmu, wprowadzajac jako 
jeden z najgłówniejszych motywów 
fakt wielołełniego nacisku politycznego 


Ean? 


Sekretarjat urzędu 


i gospodarczego na Niemcy ze 
macarstw. 

„Zagranica — zdaniem kanclerza 
Briiminga — w dużej mierze ponosi 6d- 
powiedzialność za radykalizację mas 
społeczeństwa niemieckiego“ 

Brüning jest przekonany, że 

„Świał za jednym zamachem mógl- 
by być uwolniony od tego niekezpie. 
czeństwa, gdyby zdecydował się do u- 
dzielenia wydatnej pomocy Niemcom 
jak to z ludzkiego punktu widzenia jest 
niecdzownem', 

Kogo miał na myśli pod ogólniko- 
wem nazwaniem „zagranica i „Świat“ 
kanclerz nie wyjaśnił. Prawdopodobnie 
określenie jego ohejmowało 
państwa zwycięskie z wyraźną aluzją 
w kierunku Francji. 

Naiwne to powiedzenie w ustach tak 
poważnego męża stanu, za jakiego chce 
uchodzić Briining, podziałało na przy- 


strony 


Warszawa, 10. 12; Tel. wł.). Kilku- 
dniowy pobyt ministra spraw zagranicz- 
nych Jugosławji Marinkowicz w Pol- 
sce nie pozostał bez echa. Mianowicie 
pojawiły się pogłoski, jakoby celem wi- 
zyty ministra Marinkowicza nie były 
względy grzecznościowe, ale poufne 
konferencje na temat zagadnienia, czy 
Polska ma przyłączyć się do Małej 
Ententy. : 

„Robotnik“ jest z tego bardzo nieza- 
dowolony i zapytuje się dlaczego wla- 
śnie Polska teraz po istnieniu już tyle 
lat Malej Ententy wobec której zacho- 
wała zawsze poprawnie dyplomatyczną 
neutralność, miałaby zmienić front? 
Co Polska zyskałaby po przyłączeniu 
się do Małej Ententy, zwłaszcza wobec 
dość chłodnych stosunków z Czechosło- 
wacją w chwili rokowań z Rosją o pakt 
nieagresji? RZE 
To samo pismo notuje również po- 


Robotnik“ tczew przystąpieniu Polki 


do Piałej Emíemia. 


głoskę, jakoby Polska dążyła do stwo- 
rzenia wspólnego frontu państw bał- 
kańskich. Ponieważ różne pogłoski są 
ze sobą sprzeczne, „Róbotnik* wątpi w 
prawdziwość jednych i drugich, przy- 
tacza przytem fakt, że nasza polityka 
zagraniczna kołysze się na zdradliwych 
falach poyłosek i płotek, a nikt poza 
czynnikiem decydującym niema żadne- 
go wpływu na kształtowanie tej polity- 
ki i to zaś co robi ten „czynnik* jest 
pokryte gruba warstwą, tajemnic. 
Świadczy to o poziomie pracy państwo- 
wej, na jaką wepchnął Polskę obóz sa- 
nacyjny. 
k 

„Robotnika“ jest u- 
jego wrodzonym zezem, 
w stronę Berlina. Nasi 


Niezadowolenie 
warunkowane 
skierowanym 


socjaliści, występując przeciw łaczności 


z państwami słowiańskiemi, 


demasku- 
ją się jako germanofile. 


wszystkie | 


słuchujących się dziennikarzy niezmierż 


nie dziwnie, Z dalszych’ wynurzeń jego 
wynikało, że ruch narodowe-socjali- 
styczny kanclerz do pewnego stopnia 
rozumie i usprawiedliwia położeniem 
wewnątrz Niemiec, przyczem nie ule- 
gało wątpliwości; że nie zamierza wo= 
bece zagranicy skorzystać z jego prze- 
bojowej sily i ze zamachu odwetowego, 
ażeby uzyskać i zdyskonłować 


maksimum ulg gospodarczych 
i politycznych, 
Jednoznacznie w komentarzu do 
swej mowy radjowej dał do zrozumie- 


nia, że współpraca jego z narodowymi 
socjalistami staje się możliwą, skoro 


jci dadzą odpowiednie rękojmie prze- 


strzegania legalności, 


Nielada Sensacja był ekonomiczny 
wywód kanclerza, dotyczący zagadnie- 
nia odszkodowań.  Streszcza. on go 
mniejwięcej w twierdzeniu, że 


Niemcy są niezdolne do płacenia 
reparacyj i płacić ich nie bedą. 


Jeśli sankcjami zostaną zmuszone do 
tego, to rozwiną tak wielką ofensywe 
dumpingu, że zaleją rynki europejskie 
swceimi towarami do takiego stopnia, jż 
wywoła to niechybnie dezorganizację i 
ruinę gospodarczą zainteresowanych 
państw. 


W świetle powyższych niezwykle do- 
niosłych wywodów kanclerza, ostatni 
jego: dekret, wprowadzający 10 i 15-pro- 
ceniową zniżkę zarobków, nabiera do- 
piero pełnej wyrazistości przy uwzglę- 
dnianiu dumpingowych tendencyj go- 
spodarstwa niemieckiego, Powiedzenie 
niemieckie, albo nie płacić reparacyj, 
albo płacić je z eksportu, oznacza w 
tym ostatnim wypadku przerzucenie 
ciężarów odszkodowawczych na barki 
innych państw i narodów, których chce 
się zmusić do wchłonięcia niemieckiej 
produkcji towarowej ze szkodą dla wła- 
snego gospodarstwa narodowego. Jesz- 
cze nigdy z większym cynizmem j urzę- 
dowo nie przyznano się w Niemczech 
do tej niemieckiej koncepcji reparacyj- 
nej, aniżeli uczynił to wczoraj kanclerz 


„cel telefonicznych, ażeby te 


-kule sąd «dopatrzył. się 


 mauiejsześci narodowych za 


PE 


Rzeszy I minister spraw v zagranicznych 
dr. Henryk Brüning. 
Ukoronowaniem tych wywodów by- 
ła odpowiedź kanclerza udzielona na 
pytanie Waszego korespondenta: 


— „Czy zamierza przedłożyć jakieś 


nowe konkretne propozycje reparacyj- 
"ne? 

Po dłuższej  panzie. widocznem 
zakłopotaniu, oraz z RAT A się we- 


wnętrznem kancłetz Brüning odrzekł, 


že z całokształtu jego deklaracji wyni- 
ka niedwuznaćznie, jak propozycja ta 
bedzie wygladać, 

Oświadczenie kanclerza wywełało o- 
yólne osłupienie, Sprawozdawcy pism 
francuskich rzucili się natychmiast do 
seńsację 


 przetelefonować do Paryża. AR. 


ono zał gr mans, 


Min. Zaleski w Londynie. 


Londyn, 10. 12. (PAT) 1 Minister Zale- 
ski po odbyciu półgodzinnej rozmowy z 


prezesem rady ministrów Mac Donal-| 


dem wziął udział w śniadaniu, wyda- 
nem przez ambasadora Francji Fleu- 
riota, na którem obecni byli również 
łord-kanclerz Sankey, minister rolnic- 
twa Gilmoor, poseł do parlamentu wła- 
ściciel „Timesa'' Astor, oraz radca am- 
basady francuskiej Cambon. * 


c dała ambasadorem francuskim „mini- 
ster. Zaleski odjechał w towarży stwie 
ambasadora Skirmunta do Foreign Ki- 
fice, gdzie ce godz. 3 po poł. rozpoczęła 
się dłuższa konferencja z sir Johnem 
Simonem. 


stwowym nie 


, Niedorzecznem Test twierdzenie naszej konkurencji, 


= Bezpośredni wagonowy zakup papieru pakowego katkutuje się dla 
fabryki taniej, niż papier pakowy, sprowadzany: przez.pp. kupców. 
w małych ilościach, w który zawijać musí mygla nlepakowane. 


. Nie istnieje zamiar 

dalszej obniżki płac urzędniczych, . 

Warszawa, 11. 12 (Tel. wł) -Na 
czwartkowem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej złożył przedztawiciel 
rządu zapewnienie, że urzędnikom pań- 
zagraża dalsza zniżka 


płac. (Szczegóły z posiedzenia jutro — 
Red.). 


lał Wal 


IW 


(Sórawóżdónie własne „Dziennika EIS z 3T-gö dnia rozprawy). 


Fala wniosków prokuratora. 


Warszawa, dnia 10 grudnia 1931 r 

W dniu dzisiejszym po dwudniowej 
przerwie wznowiona została rozprawa 
w procesie więżniów brzeskich. Prze- 
wodniczący oznajmił na wstępie, iż 
wpłynął na jego ręce list cd naczelnego 
redaktora socjalistycznego „Naprzodu“ 
p. Haeckera i od współpracownika tego 
pisma p. Korolewicza. Nad listami te- 
mi, jako nie mającemi żadnego znacze- 
nia dla sprawy — sąd przechodzi do po- 
rządku dziennego, nie odczytując ich. 
Zaznaczyć tylko należy, iż obaj ci pa- 
mowie zaprotestowali przeciwko proku- 
ratorowi Grabowskiemu, który w je- 
dńem zę swych przemówień postawił 
ich nazwiską obok nazwisk ja in- 
nych konfideritów. 

Przewodniczący: : Czy rktókić proku- 
ratorzy mają, jakię wnioski przed zám- 
knięciem postępowania dowodowego? 

Prok. Rauze: Będziemy prosić 1) o 


załączenie do akt. sprawy decyzji Sądu 


Apelacyjnego: w Krakowie, co do kon- 
fiskaty „Naprzodu”, w którego to arty- 
zbrodni z art. 
65 wbrew temu, . co oświadczył pan 
Haecker, 


2. Zeznawał tuaj Władysław Dobroch. 
Prosimy o załączenie wyróku sądu okrę: 
gowego Z Radomia, „gdzie świadek — 


b. posel został skazany: za podburzanie. 
na wiecu do nieuległości wobec wladz. 


niepłacenia podatków:i uchylania się od 
obowiązków - służby, wojskowej. 
już uprawomocnił się'i p. Dobroch roz- 
pocznie odbywanie kary. 

Adw. Berenson: A na ile lat został 
skazany? 

Prok: Grabowski: Na dwa lata: 

Prok. Rauze.w dalszym ciągu kontv: 
nuuje: 

Czy nie zapóżno? 

3. Prosimy o załączenie sprawozdania 

obecnego pirrwszego prezesa Sędu Naj- 


wyższego. Z dołączonego listu wynika, 
że Ministerstwo Sprawiedliwości intet- 


wenjowało w Sprawie.ńajszybszego zał 
|łatwienia protestów wytorczych. Wnio-ł 
|sek ten jest w 


związku z zeznaniami 
prezesa Władysława Sevdyv — réd). 

Adw. Sterling: -Z jakiej s Iet to 
pismo? 

Prok. Z 26 maja 1930 r. 

Obrona: A więc w. 1930 r. przynem: 
niano sobie i- przyspieszono: protesty 
wyborcze z 1928 r.I 


Pomorskie artykuły p. Ciołkosza. 


Prok. Rauze: W dalszym ciągu przed: 
klada swe wnioski: 3, W toku przewodu 
sądowego obrona Ciołkosza oświadczy- 
ła, że załączy do akt sprawy pismo 
berlińskie „Der Abend*, dodatek do 
„Vorwaertzu”, Obrona tego nie uczyni- 
ła i ja to robię, W artykule „Der A- 
bend'* w sprawozdaniu z odczytu ber- 
lińskiego oskarżonego  Ciołkosza po- 
wiedziane jest m. in. „Polska demokra- 
eja uważa dotychczasową politykę u- 
prawiorą przez rząd w stosunku do 
fałszywą, 
Dla nas, mieszkańców dzielnicy kra- 


„kowsklej problem Pomorza jest bardzo 


edległy. Jesteśmy za przyznaniem nam 
dostępu do morza bez zajmowania ob. 
Szaru ziemi, - 


ZA Niebezpieczna skrzynial.. 


" 4, sTronizowano tu, gdy świadek Wo- 
laniecki mówił o karabinach maszyno- 
wych. Jesteśmy w posiadaniu pisma 
władz z 18 listopada, że na gruncie niej. 
Franciszka Jastalskiego we wsi Zagoż- 
"dżonko odkopano skrzynię z karabina- 
mą maszynowemi, zdolnemi do natych- 
aa pk użytku. Karabiny te naje- 


żały do działacza Centrolewu, który w 
okresie wyborczym brał czynny udział w 
pracach Centrolewu. 

5. Przedkładam pismo prokuratora 
sądu apelacyjnego w Krakowie z wy- 
kazem spraw karnych, które mieli i 
mają posłowie, zasiadający na ławie o- 
skarżenia, a więc: Kiernik, Ciołkosz, 
Witos, Putek, zaś z grona świadków 
pp. Żuławski, Wierczak, Potoczek, Ku- 
ryłowicz i H. Czczciuk. 


Co więcej warte, słowo Korfantego 
czy policyjny świstek?.. 


6. Przedkładam list z Urzędu Woje- 
wództwa Krakowskiego wraż ze szcze- 
gółami zatrzymania w okolicy Trzebl. 
ni posła Korfantego jadacego na kon- 
gres i wylegitymowania go przez M. 
Ruszczalskiego i Ziółkowskiego — o ile 
to dla sprawy ma znaczenie, 

7. Oskarżońy Pragier skarżył się, iż 
w Pruszkowie 15 grudnia 1929 r. został 
pobity przez nieznanych sprawców. 
Przedkładam dowód, iż sprawcy zostali 
KE a mimo to.p. Pragier nie wy- 


stąpił przeciwko nim na drogę sądową 
z prywatnego oskarżenia, 


Wnioski i dokumenty dt prze obronę, 


O głos belgijskiego socjalisty. 


„„Obrona przed złożeniem swych wnio- 
sków zapytuje pp. prokuratorów czy 
dołączają do sprawy ową. czarną broszu- 
rę (broszura Vanderweldego w sprawie 
Brześcia” — Redakcja) o której było ty- 
le mowy, czy też okoliczności z nią 
wwiązanych wycofuje ze sprawy. 

Prok. Rauze: Broszury nie składamy 

Adw. Berenson: Więc w jaki sposób 


znajduje się to w oskarżeniu. Pytano 
przecież o tę broszurę wice-mińistra 
Stamirowskiego? W aktach sprawy 
znajduje się żądanie ;dołączenia -tej 
broszury i choć sędzia Demard_  odpó- 
wiedział, źe niema czasu na  sprowa- 
dzanie tego dowodu, to jednak widać, 
że urząd PRON o. niego zabie- 
BA TEA, św Tie: AZ 


; Wyrok | 


"nych karabinów maszynowych. 3. "W 


Przewodniczący: Pan prokure ator wi- 
docznie użnaje to za niepotrzebne: i nie- 
wskazane. 

Adw. Berenson: My więc ułatwimy 
sytuację i broszurę składamy. Pożatem 
obrońca składa sądowi spis tych doku- 
mentów, na które będzie się powoływał 
w swem przemówieniu, 

Adw. Graliński, obrońca Bagińskie- 
go składa stenogramty sejmowe z prze- 
mówieńiami swego klienta i więle in- 
nych drobnych rzeczy. k 

Oskarżony Kiernik w imieniu swego 
nieobecnego obrońcy składa cały sze- 
reg dokumentów, a m. in. uwagi Naj-- 
wyższej Izby Kontroli Państwa, złożone 
Sejmowi, a dotyczące budżetu, 


D cwody : kad miał wyjść zamach 
Adw. Benkiel składa sądowi sprawo- 


“zdanie z nadzwyczajnej *konitsjt AC | dał 


' Dodatkowe zeznania biegłych." x 


Zaczarowany dokument. 


W dalszym ciągu rożprawy ` prok. 
Rauze złożył maszynopis oryginalnego 
biuletynu Nr. 1, który jak już pisali- 
śmy, zaginął z aktów co do którego mia- 


4 ła być zarządzona dodatkowa eksperty- 


za biegłych. 

Prok. Rauze zaznaczył, iż odpis z ory- 
ginału otrzymał w ostatniej chwili cd 
sędziego Demanta. 

Gdy zawezwano biegłych, którzy mieli 


stwierdzić czy biuletyn informacyjny 
Nr. 1.był drukowany w. „Robotniku” 


nastąpił sensacyjny moment, gdyż ©- 
świadczyli oni, że nie jest to ten sam dlo- 
kument, który był im dany do dk 
w czasie śledztwa, 


Ostateczna decyzja sądu. 


Od godz. 14 dò 16 przemawiały obie 
strony w sprawie załączonych doku- 
mentów i wniosków wzajemnych, prze- 
mawiając „za“ lub „przeciw. 

Po dłuższej naradzie sąd powziął o- 
statnią już decyzję w chronologicznym 
porzadku niniejszej sprawy, a mianowi- 
cie: 1. Odrzuca się pismo województwa 
w sprawie Korfantego. 2. Odrzuca się 
zapiski dochodzeń w sprawie znalezio- 


kaz snraw karnych oskhrżonych 


Wiedeń. W sprawie tajnej sowiec- 
kiej radjostacji w Baden prowadzi po- 
licja wiedeńska w dalszym ciągu śledz- 
two, Do Rygi nadesłano. telegraficzne 
zapytanie co do paszportów łotewskich, 
BiG się Tegitymują dwaj aresztowa» 

: Michelson i Afelds. Odpowiedź do- 
KSC nie nadeszła. Związek aresz- 
towanych z centralnemi władzami ko- 
miinistycznemi został ponad wszelką 
watpliwość ustalony. U aresztowanych 


znaleziono. 800 dolarów i kilka tysięcy 


szylingów, tudzież aharaty iskrowe naj- 
nowszej konstrukcji: Aresztowana ko- 


że eo przedraża cenę. 


wrati” REGERA. g| 


„wej w. sprawie. RANGA: oficerów « „ma 
'Sejm.i wiele in. drobnych, rzeczy. 


iwy ministra Czechowicza i komisji sej- 


Fnie na temat Pomorza, jak również. od- 


JC) punkt 


Eechen walryucim 


fajnej radiostacji sowieckiej w Batten. 


= 


„ooo? 


Znak EREE 


| 


Adw. Rudziński, obrońca Mastka 
skłdda sądowi kilka numerów Ro: 
nika“ w różnych sprawach. FAF 

Adw. Szymański składa 17 numerów 
sanacyjńego pisma „Nowa Kadrowa“, 
nawołującego wyraźnie do drugiego Za- 
machu sianu. (Redaktorem tego pistia 
był p. Jakubowski, wice-prezes federa- 
cji, a więc zastępca gen. Góreckiego, 
prezes Legjonistów i prezes Związku 
Podoficerów — Redakcja). Mimo ja- 
wnych wezwań do zamachu stanu — 
rediktor tego pisma nie został pocią- 
gnięty do odpowiedzialności, Również 
obrońca składa artykuły z „Słowa Wi- 
Jeńskiego", w których wzywa śię rząd 
i p. Piłsudskiego do. oktrojowania (pra 
rzucenia) konstytucji, 

Adw. Dąbrówski składa sentencję 
wyroku Sądu Apelacyjnego w sprawie 
częstóchowskiej, - "oświadczenie = plk. 
Sławka w sprawie osadzenia więźniów 
w twierdzy brzeskiej itd. AS, 

by * 


G'!os gazet. 
W „ten sposób adwokaci jeden za 
drugim. składali przeróżne dokumenty. 
Na, stole sędziowskim urosła cała góra. 


przeróżnych gazet „Noprzodu'”, „Robot- 
nika“, „Slowa Wileńskiego”, „Gazety 
Warszawskiej” itd. itd. M. in. poseł 


Witos złożył kilka roczników „Piasta“, 
celem zadokumentowania swego stano- 
wiska państwowego na przestrzeni ca- 
łego szeregu lat. 

Zaznaczyć należy, iż obrona p. Wito- 
sa stwierdziła, iż p. Witos nie otrzy” 
mał od p. Dębskiego żadnego podobne- 
go listu, o jakim mówił p. prokurátor 
i Kroge POPNE RA BO 


i świadków MEEA śię * wałączyć? do 
sprawy: 4> Pozostówia się*bez: uwzglę- 
dnienia wfiiosek-o śćiągnięcie-akt -śpta- 


mowej w” Sprawie zajść z oficerami w 
Sejmie w 1929 r. 5. Odrżuca się listy pp. 
Gerlacha i Lendeia w sprawie oskarżo- 
nego Ciołkosza i j:go odczytu w Berli- 


rzuca się wniosek tegoż o zawezwanie 
nowych świadków, gdyż sąd uważa, iż 
sprawa została. dostatęcznie wy jaśnio- 
na. Pozatem wszystkie pózostałe wnio- 
Ski i dokimeniy sąd przyjął a do. wiado- 
mości, j 


i Zamknięcia BA: 
portępowania dowodowego. 
Jest godzina 1719, Wobec kompletu 


oskarżonych i obrońców przewodniczą- 
cy sędzia Hermanowski zapytuje się: 


Czy są jakie wnioski? 


Po dłuższej chwili milczenia pizo- 
wodniczecy, sędzia Hermanowski oznaj- 
mia: ponieważ żadnych wniosków już 
niema, zamykam postępowanie dowo- 
dowe, "Przemówienia stron zaczną się 
dnia 15 grudnia o godz. ka "rano, „Proszę 
alne ie oka ot 


bieta Gertruda” Braun mięszkała Ww pen- 
sjonacie i studjowała- -prawo. Przychwy- 
cono ją w chwili, kiedy chciała odwie- 
dzić Kleina w jednym z hotelów., "Na' 
paszporcie Kleina figuruje p. Braun ja- 
ko jego żona. Stwierdzono, że podobi- 
zna p. Braun zostałą później wklejona 
do paszportu: 


mmm T 


Zakłady Kruppa zi zredukowały 
500 robotników. . 


..Bssen,. Zakłady Kruppa > powie. 
dzialy pracę 500 robotnikom. ` ; 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia-12 grudnia-1931 -r.- $ 


Siran 


_ Zwierciadło żydowskie. 


Bańa semnicica wzrasta. , = -> 


"wileńscy studenci żydowscy 
u rektora. 
Jak za najlepszych, szlacheckich cza- 
sów. Żydowski port bezkarności. 


Podczas wileńskich zaburzeń akade- 
mickich — padł od kamieni rzuconych 
przez grupę żydów śp, student Wacław- 
ski. Jako silnie poszlakowanych o ten 
czyn zbrodniczy aresztowano Szmula 
Wuilfina, słuchacza praw i Lejbę Zal- 
kinda, kantorzystę i sportowca żydow- 
skiego. 

‘I co się dzieje?.: . Do rektora. wileń- 
skiego uniwersytetu zgłasza się delega- 
cja studentów żydowskich i  zaręcza 
imieniem Związku akademików żydow- 
skich, że kolega ich Wulfin jest nie- 
winny. 

Zupełnie: jak: w dawnej Polsce, kiedy 
to szlachecki gwałtownik, oskarżony o 
zabójstwo albo podpalenie. „odprzysię- 
gał się z 5 czy 7-ludźmi stanu szla- 
checkiego, że nie jest winien: zarzuca- 
nej mu zbrodni. Ci świadkowie natu- 
raluie nle widzieli ani nie słyszeli, czy 
brat-szlachcic mordował, palił lub gra- 
bił — przysięgali jedynie, że według ich 
przeświadczenia był on i jest do zarzu- 
canego mu czynu niezdolny. 

Postęp, wyrażający się i na polu kry- 
minalityki — zniósł te prawnicze dzi- 
wolągi szlacheckie i na zupełnie innych 
podstawach oparł wyrokewanie o winie 
i karze. 

Obecnie żydowscy studenci w Wilnie 
sięgnęli do tego staroszlacheckiego ar- 
seńnału. Zaręczyli kupą rektorowi, że 
'Wulfin jest niewinny. Brakło tylko 
szlacheckich  kołpaków na żydowskich 
głowach — a obraz byłby zupełny. 

Prasa Żydowska donosi, że „rektor 
przyrzekł porozumieć się z prokurato- 
rem“ — my pragnęlibyśmy usłyszeć, że 
pokazał drzwi żydowskim natrętom. 

Pięknvch dożylibyśmy czasów, gdyby 
za przykładem młodych — poszli i sta- 
rzy żydzi. ` Dziś zapewni związek ży- 
dowskich studentów, że kolega ich, mi- 
mo przychwycenia go za. rękę, nie za- 
mordował; jutro zbankrutuje jakiś ży- 
dowski szachraj — i zaraz żydowskie 
stowarzyszenie kupców oświadczy so- 
lennie, że członek ich to kryształ; po- 
jutrze ząaresztują żydowskiego pająka 
za lichwę — a tu czarna giełda zaręczy 
za niego zbiorową głową. Sądy staną 
się wtedy potrzebne tylko dla chrześci- 


Wystąpienie żydowskich studentów ! 
wileńskich — to nie akt solidarności 
koleżeńskiej ale przedewszystkiem do- 
wód rosnącej buty żydowskiej, niezno- 
szącej więzów prawa i nawet najspra- 
wiedliwszej kary. 


+ e 


Żydzi nie gardzą 
przekupstwem od młodości 


Brudna, uniwersytecka afera krakow- 

Ska. — Komunistyczna wylęgarnia. — 

Znowu bolszewiccy najmici i najmitki 
żydowskie. 


Żydzi zagięli specjalny parol na uni- 
wersyteckie mury. Aby się w nie we- 
drzeć w: nieograniczonej liczbie — nie 
przebierają w środkach.  Drastycznego | 
dowodu dostarczył Kraków, gdzie poii- 


cja aresztowała sekretarza wydziału le- 
karskiego na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim Michała Kippera, który. za grube 
dolarowe łapówki wpisywał na fakul- 
tet medycyny tych żydków, którym po- 
wołana władza uniwersytecka odmówiła 
przyjęcia. -P. Kipper — widocznie tałent 
kryminalny wielostronny — szachrował 
także przy nostryfikacji (uznawaniu za 
ważne w Połsce), zagranicznych : dyplo- 
mów lekarskich, saba agi przez 
ży dów. 


P. Kipper siedzi 'za kratą;:za: żydow- 
skimi jego faktorami, bez jakich” się na- 
turalnie nie obeszłó, śledzi policja — 
ale zapytujemy, jaką warteść moralną 
jaką gwarancję uczciwego wykonywa- 
nia swojego zawodu. dają ci słuchacze 
żydowścy, którzy karjerę /' akademicką 
zaczynają od. kryminalnych "sztuczek. 


Ghandi sadzi w Londynie drzewo. pokoju. 


f 


Konferencja okrągłego stolu- w metropolji angielskiej nie przyniosła rezultatu. Ale 


niepoprawny w swym optymiźmie Ghandi 
przecież idealizm weźmie górę nad 
tem do Indyj zasadził w Londynie 
com. Albionu, że Indje zawsze są 
porozumienia. 


„drzewo 


wierzy, że wśród dzisiejszych polityków 


politycznym byznesem. W tym celu przed powro- 


pokoju”, które ma przypominać mieszkanń- 


gotowe podać swej metropolji rękę. do zgody i do 


KZ ŻLE LEA a aE 


+ Salandra. 


Prof. Antonio Salandra, b. premjer wto» 
ski, umarł onegdaj, Jako konserwatysta 
był prezydentem gabinetu włoskiego w hi- 
storycznych latach 1914—16. Po wojnie 
przymknął po partji Mussoliniego, 

pa 

„Czem skorupka nasiąknie za młodu, 
tem na starość traci — to przysłowie 
można śmiało zastosować do młodych 
"żydowskich kryminalnych bohaterów, 
którzy, gdyby. nie wykrycie ich oszu- 
kańczych praktyk, znaleźliby się w czas 
niedługi na świeczniku spoełcznym. 

Żydzi prawią tak chętnie o godności 
uniwersytetów. „i stanu akademickiego. 
Nie przeszkadza to, że właśnie na uni- 
wersytetach lęaną się żydowscy kómu- 
niści, jak grzyby po deszczu. Nie po- 
ehwyci się komunistvcznej szajki, aby 
nie przyłapać w niej akademickiego 
żydowskiego studenta. Takiego o cze- 
sne i utrzymanie głowa z pewnością nie 
boli — od czego judaszowe, bolszewic- 
kie srebrniki. 

Właśnie we Lwowie wykryto tajną, 
komunistyczną  drukarenkę. Patrono- 
wał jej słuchacz politechniki Rubin- 
stein. Coby to był za rwetes, gdyby go 
w swoim czasie nie przyjęto do tej wyż- 
szej szkoły. Dziś p. Rubinstein zamie- 
nił akademicką czapeczkę na więzienny 
drelich. Drugi aresztowany — także 
żyd Dawid Witlin, nadto przyłapano 
dwie żydówki Leę Heilig i Idzię Spigel. 
Pieniądze płynęły z Bolszewji, 


Dwa kawiarniane ananasy 
żydowskie. 


Proces brzeski dowódł, że prawo- 
myślność obywateli bywa u nas bacznie 
śledzoną, a każdy ważniejszy krok po- 
lityczny skrzętnie notowany, 

Gdy już tak padło — trzeba żało- 
wać, że z tą samą skrupulatnością nie 
bada się u nas kwalifikacji moralnych 
obywateli. Ucierpieliby na tem naj- 
bardziej żydzi, ale też niemożliwem 
byłoby to, co się zdarzyło we Lwowie, 


(Ciąg dalszy.) 


»— Mianowicie? — wyszeptała, -bo 
ciekawość przemogła w niej lęk, że ja- 
kieś bluźnierstwo posłyszy. 

— Mianowicie Buddę i...” niech > 
pani tylko nie przerazi, z, BAI 
į... Lenina. 

Wzdrygnęła się, ale nie odrzekła ani 
słowa. Zresztą uważała całą dotych- 
czasową dyskusję za zło konieczne, za 
niezbędny środek do rozwiązania języ- 
ka profesorowi. który do dnia dzisiej- 


szego, jako rzekomy Sacharow, unikał 
skutecznie rozmów na temat swoich 
przekonań politycznych, — Niech się 


rozgada, niech nabierze zaufania do 
mnie, niech mnie uważa za głupią gęś, 
byle mówił, bylem się wreszcie dowie- 
działa... — szeptała i upominała się w 
myśli, by nie popełnić jakiej nieostroż- 
ności, nie zdradzić swoich pragnień i 
troski, która ją żarła od łat; troski o 
ukochanego człowieka, który zaginął 
na pograniczu Bolszewji w podobnie ta- 
jemniczych okolicznościach, jak głośni 
dzisiaj, dzięki rewelacjom Karola We- 


bera... Anglik Maitland i Smith, Ame- 
rykanin. I 

— Zejdźmy z tej draźliwej platformy, 
profesorze, — odezwała się, stukając 


nerwowo. korkiem pantofelka o podło- 
gẹ. jakby chciała w ten sposób zamani- 


festować swoje niezadowolenie; 
mówmy: raczej o sprawach mniej ab- 
strakcyjnych... naprzykład o pańskim... 
Stalingradzie! 

— Zgoda. Cóż jeszcze mam pani po- 
wiedzieć o-„moim* Stalingradzie ? 


— Choćby tyle, ile dowiedzą, się od 
pana rsporterzy różnych pism. którzy 
zwalą się tutaj hurmem już jutro za- 
pewne. 


— Och, z nimi załatwię się szybko, 
nie myślę sobie napróżno strzępić języ- 
ka. I' czasu mi szkoda. Powiem im tak 
mniej więcej: Moi panowie! Cokolwiek 
bym wam tutaj oświadczył, nie uwie- 
rzycie i tak. Więc raczej wybierzcie z 
waszego grona kilkunastu delegatów, 
najlepiej po jednym na każdą narodo- 
wość, i ci gentlemani odbędą ze mną 
piękną *morską wycieczkę do Odessy, 
stamtąd koleją do Moskwy, aby na 
miejscu przekonać się „naocznie, jak 
wygląda ten nieomal legendarny Sta- 
lingrad. Zaopatrzcie waszych kolegów 
w aparaty fotograficzne i kinematogra- 
ficzne, żebyście i wy, i najszersze koła 
waszych . czytelników mogły poznać 
prawdę A potem, po jakimś tygodniu... 
nie wiem zresztą, jak długo potrwa 
„urzędowanie“ tej dziennikarskiej „ko- 
misji“, gentlemani delegaci wrócą przez 
Polskę, czy górą, przez Bałtyk i zaspo- 
koją do reszty waszą ciekawość. Uwa- 
żam, że jest to najprostsze wyjście z la- 
biryntu bajek, legend, plotek i rozdmu- 
chanych garstw; mnie nie uwierzy- 
byliście napewno. lecz własnym oczom 
chyba uwierzycie... Co pani sądzi, mrs. 
Rindley, dobra odpowiedź? 

— Jakto, więc nie udzieli 
wywiadu? — zdumiała się. 
~= Ani mi się śniło. 


im pan 


. — A rząd pańskiej 
buje projekt takiej 
karskiej ? 

— Między. nami mówiąc, droga przy- 
jaciółko, to sprawa. tej wycieczki jest 
już od: kilku dni przypieczętowana. Ju- 
tro, pojutrze będę mógł pani służyć bliż- 
szemi informacjami. Zabawię się, he, 
he, he, w biuro turystyczne. 

— Ach,-Boże, jakże żałuję teraz, że 
nie jestem dziennikarką, — westchnęła 
bardziej szczerze, niż to było wskazane. 


. — Czyżby panią interesował kraj tak 
„barbarzyński', jak moja ojczyzna? — 
zapytał, maskując ironją wzruszenie, 
jakie go nagle ogarnęło. 

— Czy pan nie zna Anglików? — 
uśmiechnęła się, aby żartobliwością 
pokryć to, co się działo w iej sercu. — 
Naszej pasji do. podróżowania, zwiedza- 
nia, szukania wiigż nowych wrażeń? 
Ach, Rosja, Rosja! Olbrzymi kraj, zaw- 
sze egzotyczny dla nas, ludzi zachodu, 
a szczególnie dzisiaj po tej wielkiej 
przemianie. Kraj najbardziej niedostęp- 
ny, niebezpieczny!  Bezkrese- stepy, o- 
gromne puszcze i rzęki nieujarzmione, 
dzikie, nieobliczalne, jak ludzie tamtej- 
si! Ach, zobaczyć to, zobaczyć!.. Eeech. 
pan się śmieje? — nadąsała się i umil- 
kła. 

Profesor Rusanow zaczerpnął w płu- 
ca potężny 'haust powietrza, aby przy- 


ojczyzny zaapro- 
wycieczki dzięnni- 


hamować tętno serca, coraz szybsze, 
coraz silniejsze, oszalałe z radości, że 
ona, Daisy chte... sama, sama się wpra- 


szalż. . 
Cóżbyś na to rzekła, nieodrodna 
córo Albionu, — zaczął wesoło, — gdy- 
bym tak pani zaproponował udział w o- 
wej wycieczce ichmościów reporterów ł 
— -Niestety nie jestem dziennikarką, 


— westchnęła z- wzorową naiwnością. 


al AV WA aiaa aad w ECA DE 1 a T EO SAE A EE E | LAMBO NAA P EE E Ry CAB PY AE ARE PWR 


— Nic nie szkodzi. Mogłem korzy- 
stać z gościny pani kuzyna, to wolno 
mi też zaproponować państwu maleńki 
rewanż. Przyjęłaby pani zaproszenie? 


— Ech, — oburzyła się; — poco pan 
budzi apetyt, którego nie będzie pan 
mógł zaspokoić. Przecież to nie od pa- 
na zależy, a wasz rząd nie jest znów 
taki skory do... 


—. Droga mrs. Rindley, — wtrącił 
szorstko, i z oczu strzeliły mu płomie- 
nie urażonej ambicji; z pod bolszewic- 
kiego „naskórka* wyjrzało właściwe 
eblicze nieodrodnego potomka dum- 
nych hrabiów Rusanowych. — Zarówno 
jacht, jaki po mnie przybędzie tutaj, 
do Cannes, jakoteż specjalny pociąg, 
który będzie nas oczekiwał w Odessie. 
pozostawiono całkowicie do mojej dy- 
spczycji. I ja, wyłącznie ja zadecydu- 
ję, kto weźmie udział w tej wyprawie... 
Skoro zatem oświadczyłem, że pragnął- 
bym w liczbie mych gości mieć przede- 
wszystkiem panią i jej gościnnego ku- 
zyna, to sprawa jest przesądzona... © 
ile oczywiście państwo zaproszenie ra- 
czą przyjąć.. A zatem? — dodał mięk- 
ko, łagodnie. 


W duchu szalała z 
wnętrznie pozostała zaledwie „przy- 
jemnie uśmiechnięta”, jakby jej ktoś 
w czasie deszczu parasol ofiarował. 


radości, ale ze- 


— Muszę pomówić z kuzynem, — 
rzekła po namyśle; — mimo wszystko, 
Rosja jest krajem.. krajem  niespo- 


dzianek, i... trzeba się liczyć... 


— Będziecie państwo moimi gośćmi! 
— przypomniał z naciskiem: — I moje 
nazwisko, mój honor będą Stanowiły 
rękojmię waszego bezpieczeństwa. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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"że pozwolenie | na REALY Kowii 


ną otrzytnał żyd Hoelzmiann, herszt zło- 
dziei kolejowych, który drapnął przed 
prokuratorem zagranicę, a po którysn 
kawiarnię prowadził Wolf Silberstein, 
talsa Nolken, prosty złodziej kięszonko- 
wy, karany za to przez sąd przemyski. 


W kawiarni jego naturalnie koncesjo- 


nowanej, bo połączonej z wyszynkiem 
i to hojnym trunków, odkryto nietylko 
jaskinię gry — ale znaleziono także zna- 
czonę karty. 

Koncesje takie przyrzeczono inwali- 
dom, którzy krwawili się za Polskę — 


jach panów Holamannów i  Nelkenów 
opisaliśmy powyżej. 
* 
kd 
Nie do wiary — a jednak 
prawdziwe. 


Sjonistyczne pismo grozi spisowym ko- 

misarzom, noszącym zielone wstążeczki. 

Zapamiętajmy, że i nas to może spotkać 
„w razie wdarcia się żydów. 


Rozpoczął się spis ludności, przepro- 
wadzany przez komisarzy-obywateli, któ- 
rzy z poczucia obowiązku narodowego 
wykonują tę żmudną funkcję bezpłat- 
nie, Między tymi komisarzami są i tacy, 
którzy noszą drażniącą żydów ` zieloną 
wstrżeczkę, godio spolszczenia naszego 
handlu i przemysłu. Komisarze ci 
muszą: zachodzić także do żydowskich 
riieszkań, jakich taka masa w Polsce. 
Wchodzą naturalnie w swoich  wstą- 
żeczkach, Jh nie zdejmują wogóle 
nigdzie. 

Zapieniła się sjonistyczna „Chwila“, 
nazywając to „niedopuszczalna prowo- 
kacją”, zaapelowała do wiadz —-a jako 
ostateczny argument i do.. pięści ży- 
dowskiej. Woła bowiem pod koniec, że 
„tego rodzaju postępowanie mogłoby 
wywołać: niemiłe zajścia, których win- 
nymi nie będą z pewnością żydzi”. 

Płakać się chce nad naszymi braćmi, 
itak: traktowanymi przez żydów w inia- 
stach, które sobie pozwolili wydrzeć z 
rąk. Owo odwoływanie się „Chwili* do 
żydowskiej pięści — to mimowolne, ale 
najnłośniejsze nawoływanie do unika- 
nia żydów na każdvm kroku. Nie może 
oho minąć bez echa, 


mr M SAD 


Gruzy zamiast parai 


„Sobór Zbawiciela w Moskwie, e którym 
donosiliśmy, że bolszewicy wysadzili go 
w powietrze, Dziś na tem miejscu znajduje 
się tylko wielkie zbiorowisko gruzów. 


Zwiastuny ostrej zimy. 


Wilno. W okolicy Rakowa zauważo- 
no liczne stada wiików. W czasie urzą- 
dzonej obławy 6 wiłków zabito. 


Bazylika Grobu Chrystusowego 
| zy don 

(Citta, del, Vaticano, 9. 12. tel. wł. — 
KAP) "Bonoszą tu z Jerozolimy, że zau- 
wążono. usuwanie się fundanientów Ba- 
zyliki Grobu Chrystusowego. Władze 
miejscowe przedsięwzięły wszelkie środ- 
ki w celu naprawy tych fundamentów, 
osłabionych przez czas. 


Napad 3 młokosów : hitlerowców 
. na posłów.. 


*'«Monachjum, W Bruchsalu 3 młodo- 


ciańi hitlerowcy napadli, bez żadnego 
powodu, ną centrowcgo posła do. sejmu 
badleńskięgo, Berberich'a. 


i 


‘Hami 


przygotowują energiczną obronę nabytych praw 


Warszawa, 11. 12. (Pas). W sobotę ub. 
tygodnia odbyło się nadzwyczajne. ple- 
narne posiedzenie Rady Naczelnej Zw. 
Pracowników Samorządowych, w skład 
której wchodzą żwiązki zawodowe pra- 
cowników samorządu wojewódzkiego, 
powiatowego oraz gmin miejskich i 
wiejskich. 

Głównym tematem obrad rady na- 
czelnej było zarządzenie, wydane przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych w 
przedmiocie zmniejszenia budżetów 
związków komunalnych na rok 1932/33 
o 30%, w którem to zarządzeniu mini- 
sterstwo -wskazuje na możliwość ode- 
brania wyplacanego dodatku komunal- 
nego pracownikom samorządowym. 


R. N. zajęła stanowiske, że dodatek 
komunalny, raz przyznany pracowni- 
kom samorządowym na podstawie art 
21 rozp. P. Prez. R. P. z dnia 30 grudnia 
1924 r. (Dz. U. nr. 118 poz. 1073) stanowi 
integrałną część uposażenia: pracowni- 
ka, wobec czego to dobrze nahyte pra- 
wo nie może być pracownikowi cofnię- 
tę bez jego.zgody. Cofnięcie. dodatku 
komunalnego bez zgody pracownika jest 
zmianą warunków uposażenia, co w za- 
sadzie jest równoznaczne z rozwiąza- 


Z GDYNI 


wszystkie 


Gdynia pobija 


Prasa niemiecka, a zwłaszcza szcze- 
cińska, w ostatnich dniach podniosła 
wielki lament z powodu coraz dotkliw- 
szego zaniku północnych portów, na mo- 
rzu Bałtyckiem i Północnerm. 

Na podstawie sprawozdania Szcze- 
cińskiego Tow. Portowego stwierdzają 
wspomñiane pisma niemieckie, że w 
pięciu gc północnych, a to w 


tórde. iA 


porównaniu z tym okresem z roku u- 
biegłego przeciętnie o 12,5 proc. 
` Na czele kroczy Brema z 23%, po- 
tem Rotterdam z 16,5 7 %, za nimi Ham- 
burg i Antwerpja z 9%. O wiele gorzej 
i ostrzej niż na zachodzie, tóczy się 
walka konkurencyjna na wschodzie, 
gdyż obrót portowy zamorski Szczeci. 
na spadł w tym czasie © 28%, zaś obrót 
towarowy rzeczny nawet o 60% w po- 
równaniu z okresem przedwojennym 
Jeżeli się zważy, że już w latach po- 
wojennych Szczecin na udoskonalenie 
swoich urządzeń portowych wpakował 
kilkadziesiąt miłjonów marek, a dru- 
gie tyle na rozbudowę środków komu- 
nikacyjnych, to dopiero w całej pełni 
uwydałtnią się skutki bezmyślnej, szo- 
winizmem zaślepionej polityki gospo- 
darczej Niemiec. 

Niewątpliwie, że i ogólna depresja 


Ar Bre ie, Amsferdamie, Rot-, 
Śtpji, ogólny ruch to-| 
[ojej w ciągu 7 miesięcy spadł wj ści. 


z wag poz, LA a SZĄ 
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niem stosunku służbowego przez pra- 
codawcę bez winy pracownika. f 
Rozwiązania stosunku służbowego 2 
pracownikami pociągnie dla poszczegól- 
nych związków komunalnych mieobli- 
czalne stratv finansowe. Na podstawie 
ustawy o umowie o pracy, oraz na pod- 
stawie obowiązujacych statutów eme- 
rytalnych, pracownicy musieliby otrzy- 
mać odpowiednie odprawy. R, N. u- 
chwaliła więc, wskazując na grożące 
związkom komunalnym skutki, wystące 
pić do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z memorjałem, ilustrującym nie- 


bezpieczeństwo i sytuację związków ko-. 


munalnych w razie skorzystania z zale- 
ceń ministerstwa, 

Ponadto uchwalono pouczyć ogół pra- 
cowników samorządowych, w jaki spo- 
sób należy bronić słusznie nabytych 
praw. Niezależnie od tego R. 
nowiła zwołać do Warszawy kongres 
wszystkich pracowników  samorządo- 
wych, w celu ustosunkowania się, za- 
równo do omówionej sprawy, 
do projektów ustaw: 1)-o nowelizacji 
rozporządzenia o uposażeniu w samo- 
rządzie, 2) o prawach i obowiązkach 
pracowników samorządowych, 3) o od- 


noriy północne. 


gospodarcza przyczyniła się w wielkiej 
mierze dó rozbicia rynku morskich 


frachtów. Coraz większa bowiem ilość | 
statków pod obcemi banderami przybi- | 


ja do portów niemieckich, wskutek cze- 
go statki niemieckie ulegają w portach 
bałtyckich coraz więcej konkurencji 
flag zagranicznych, gdyż niezdrowa 


rozpiętość między podażą. tonażu, :a;%4-. 
efiarowaniem. ładunków, zdusiHa stawki 
frachiowe-poniżej. poziomu» opłacakęo: ' 


Setki statków «niemieckich leży w 
portach macierzystych bezczynnie, in- 
no zaś pracują jeszcze, aby tylko za- 
trudnić załogę i robotników. 

Natomiast w tym samym okresie 
przeładunek w Gdańsku wzrósł o 3,6% 
a w Gdyni nawet o 41,1%. 

Ten pomyślny stan naszych dwóch 
portów, a szczególnie rekordowy Toz- 
wój Gdyni doprowadzą prasę niemiec- 
ka wszelkich odcieni do prawdziwego 


szału. To też jako na jedyny i wyłącz- 


ny powód upadku portów niemieckich, 
wskazuje ona Gdynię, przez którą Pol- 
ska uprawia rzekomo dumping węglowy, 
„finansowany przez kapitał francuski" 
(U !). Co więcej, ostatnie wstrząsy na 
rynku angielskim przypisują te piśmi- 
dła, — z tendencją nie trudną do od- 
gadnięcia — „nieodpewiedziainej ra- 
bunkcwej* gospodarce Polski na G 
Śląsku a zwłaszcza związanem z tem 


Gdy kryzys potrwa jeszcze rok, 


N, posta- | 


jak i co] 


Į sienie „sprzecznego z rozumem 


sód „troski 
PROSEDEES A 


a skuki ich, wypadanie włosów. 
Chcesz się przed tem uchronić ! 


jedyny skuteczny Í szybko 
działający środek 
Oryginatne tylko z firmą 
L| 


Henryk lak - Poznań 


powiedzialności T SC AAEE) pracow- 
ników samorządowych. ; 

Rada. Naczelna Związków Samorządo- 
wych wyłoniła postulaty , domagające 
się przy nowelizacji rozporządzenia © 
uposażeniy — zaąagwarantowanego mi- 
nimum uposażenia, podwyżki uposaże* 
bia obecnie najniżej płatnych pracow» 
ników (pomocników sekretarzy gimin- 
nych), oraz aby ustawa dyscyplinarna, 
przewidywała instancję kasacyjną w po- 
stępowaniu dvscyplinarnem. 


WYBRZEŻA. 


„eksporłowi”* węgla polskiego. Z ało- 
sno-słodką: miną krzywdzonego niewi- 
niątka, tłumaczą one Anglikom, „że 
Niemcy przed wojną nie były konku- 
rentem węgla angielskiego na Bałty- 
ku“. (Biedaki, zapomnieli widocznie, że 
nie jedno by się chciało, gdyby się mo- 
gło). Aby więc dobrze nastroić swo- 
ich pobratymców z za kanału, i pozy- 
skać ich na sojuszników do walki prze- 
ciwko znienawidzonym Polakom, usiłu- 
ją im wmówić, że to nie lekkomyślnie 
udzielane pożyczki: nieuczciwemu - diu- 
żnikowi,. robiąteńiu sztuczne banktiute 
stwa: Jetz ticytchwślirPołacy Sa winni 
spadku funta angielskiego, bo ośmielili 
się wybudować własny swój port Gdynię, 
z którego własnemi słatkami wyważą 
swoje surowce, uniezależniając się od 


pruskiej hegemonii gospodarczej i szpie- 
gostwa ekonomicznego, 
Co więcej, — krokodyle niemieckie 


płaczą nad tem, że „Gdynia wstrząsnęła 
podstawami europejskiego handlu, naj- 
ważniejszym surowcem, jakim jest wę- 
giel na rynku światowym. Spadek 289%, 
obrotów w porcie szczecińskim ma być 
rzekomym barometrem'* (?!1) wskazują- 
cym „gdzie należy szukać objawów 
choroby , europejskiego gospodar- 
stwa”, (!1) 

Te lamenty byłyby aż komiczne i za- 
bawne w swojej bezsensowości, gdyby 
ży konkluzje, jakie w końcu wysnuwa- 

a pismaki niemieckie. 


Widzą. oni jedyne lekarstwo na'u- 


zdrowienie tej choroby europejskiej (o, 


ile Niemcy można uważać za całą Eu- 
ropę) ni mniej ni więcej, jak tylko znie- 
rozers 
wania terenu i komunikacji na niemiec- 
kim wschodzie* (dię vernunftswidrige 
Gebiets- und Verkehrszerreissung) przez 
co „przywróconoby Szczócinowi jego 
naturalne geograficzne: zaplecze”, zaś 


całej Europie wraz z Anglją „zdrowie 
gospodarcze. 
Tu leży właśnie „pointa“, tych nie- 


mieckich jeremiad. Stworzyć pretekst 
do rewizji traktatów, czyli de grabieży 
ziem polskich. 

Mózgi Prusaków tak przeżarte zosta- 
ły etyką rabusiów, iż nie są absolutnie 
zdolne do myśtenia kategorjami . pra- 
way mi. Jeżeli rabuje Prusak, to uwa- 
ża, że mą do tego prawo, bo ou ma si- 
ię, jeżeli ktoś silniejszy zrebowany lup 
mu odbierze, wtedy tó się nazywa u nie- 
go gwałtem i bezprawiem. 

Jako jedyna odpowiedź na tę pruską 
bezczelność niechaj będzie nasza wytę- 
żona i solidarna praca nad rozbudową 


„Jedynego naszego portu polskiego, do 


takich rozmiarów, by stał się godnym 


wyrazem wielkości i potęgi Polski. 
M. M. 


„zamach 


Ża redakcję tego działu odpowiedzialny: 
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Niezatwierdzeni 
- czlonkowie magistratu. 
Wieleń n, N, Odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, na którem zostali wprowadzeni w 
urząd jako komisaryczni członkowie magistra- 
tu pp. Arnold Sommer i Stefan Rybak. 
Przebieg posiedzenia był przygnębiający wsku- 
tek tego, że poprzednio już wybrani przez radę 
miejską i to dwukrotnie na członków magi- 
stratu pp. Jan Kita i Jan Mańczak, cieszący 
się zaufaniem tutejszego obywatelstwa i znani 
ze swej dobrej opinji, którzy urząd członków 
magistratu juź poprzednio piastowali przez 6- 
letni okres czasu dla dobra miasta, nie zostali 
jednakże przez wyższe władze zatwierdzeni. 
Śmierć w jeziorze. 
Leszno. Pod wsią Brenno (pow. Leszno) 
utonął w jeziorze 59-letni Jan Frąk z Os!onina 
(p. Wolsztyn). Frak chciał uwolnić statki 
z okowów lodowych. Ze względu na zatory 
utworzone z niewielkich brył lodu Frąk nie 
mógł dostać się łódką do statków. Popróbował 
przejść przez pówłokę lodową. Lód się zała 
mał, a jezioro pochłonęło ciało nieszczęśliwego. 


Powiesii sie na łańcuchu. 


Starkowzhuta, pow. Kartuzy. Popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie się na łańcuchu 
47-letni rolnik Karol Treder z Starkowejkuty. 
Samobójstwa dokonał na strychu chlewnym. 
Denata odnaleźli domownicy w godzinę po wy- 
padku. Powodem samobójstwa były prawdopo- 
dobnie kłopoty finansowe. 

SKOKI, Zastępca wójta na obwód skocki, 
Dekretem z dnia 5 listopada br. zamianował 
wojewoda poznański p, Tadeusza Goetzendort- 
Grabowskiego z Lechlina, zastępcą wójta na 


obwód Skoki, pow. Wągrowiec. 


SIENNO; pow. Wągrowiec, Mianowanie ko. 
misarycznego zarządu gminnego. Ponieważ gmi- 
na Sieńsko została przyłączona do gminy Sien- 
no, zamianował starosta p. dr. Rościszewski do 
zarządu gminnego gminy Sienno p. Jana Strzy- 
żyńskiego na komisarycznego sołtysa, p. Leona 
Weęydemanna na L ławnika i rendanta gmin- 
nego p. Stefana Mazura na I. ławnika, pr An- 
toniego Dudkiewicza na zastępcę  ławnika z 
zastrzeżeniem odwołania każdego czasu, 


KPenicoośćĆ. 


Wybryk. Nieznani sprawcy wybili szybę 
okną wystawowego w składzie obuwia p. Ma- 
tuszkiewicza, ul. Szeroka 6 i skradli niefortun- 
nie 2 lewe trzewiki. - 

Stan bezrobocia, W związku z zakończe- 
niem kampanji buraczanej okolicznych cukrow- 
ni zwolniono robotników z tychże zakładów 
i z tego powodu wzrosła liczba bezrobotnych 
w tut. mieście do około 340. Zarejestrowało się 
dotychczas w oddziale państw. urzędu pośre- 
dnictwa pracy 180 bezrobotnych, w tej liczbie 
mają prawo do ustawowego zasiłku 24 osoby. 

Towarzystwa kościelne i świeckie protestu- 
ją przeciwko nowej ustawie małżeńskiej. Wszy- 
stkie miejscowe towarzystwa kościelne i świe- 
ckie, stojące, wiernie przy zasadach religji ka- 
tolickiej, protestują jak najkategoryczniej prze- 
ciwko projektowanej nowej ustawie małżeń- 
skiej, godzącej w spokój i byt rodzin kato- 
lickich i podpisały zbiorowy protest, który 
wysłano do odpowiednich czynników, 


BÓR'UnSZWWiŃCEE. 


Przeciw projektowi nowego prawa małżeń- 
skiego, W święto N. P. Najśw, Marji Panny 
odbyło się w sali p. Daleszyńskiego protesta- 
cyjne zebranie, zwołane przez miejscowy ko- 
mitet Alkcji Katolickiej, na które wierni tut. 
parafji przybyli bardzo licznie. Zebranie zagaił 
prezes p. Czesław Jankowski krótkiem prze- 
mówieniem wstępnem. Następnie dłuższy refe- 
rat wygłosił ks. prałat Schoenborn, przedsta- 
wiając nowe prawo małżeńskie, Uchwalona 
jednogłośnie rezolucję podpisały miejscowe za- 
rządy stowarzyszeń i organizacyj w liczbie 
przeszło 30. Pozatem w dniu tym uchwaliły w 
łonie własnem protesty Tow. Robotników 
i Stow, Polek „Rzepicha'. 
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(1 „DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, dnia 12 grudnia -1951 r. 


| Poświęcenie nowego kościoła 


w Solcu ifuajcavwwsiciizsa. 


(n) Parafja rzymsko-katolicka w Solcu Ku-|] z Poznania, Prace murarskie wykonał p. Jul- 


jawskim, rozrastająca się coraz bardziej, miała 
kościółek tak szczupły, że nie mógł on w o- 
statnich latach pomieścić większości wiernych. 
Kościół zbudowany przed wojną przez ówcze- 
snego proboszcza ks. Nowakowskiego, dzięki 
inicjatywie obecnego duszpasterza ks. prob. 
Mąkowśkiego został wspaniale rozbudowany. 
Stare mury stanowią teraz glówną nawę, 
skrzydła dobudowano z lewej i prawej strony 
w kształcie krzyża według projektu radcy 
wojewódzkiego architekta Rogera Sławskiego 


jan Jarocki z Bydgoszczy pod nadzorem pań- 
stwowego inspektora budownictwa p. Kurow- 
skiego z Bydgoszczy. 

Nowy kościół jest dwa razy pojemniejszy od 
„Starego“ kościółka. 

Poświęcenie nowej świątyni odbędzie cię 
już w tę niedzielę, 13 grudnia o godz. 10 przed 
południem. Ceremonje kościelne odprawi na 
miejscu dziekan gniewkowski ks. Czarnecki 
z Murzynna. 


-Masat od choragi moi łowy kie. 


Lesżno, Tragiczny wypadek wydarzył się 
we wsi Zaborowie, odczas zabawy uczniów na 
dziedzińcu szkolnym 10-letni Gwidon Wnuk, 
nie przeczuwając nic złego wykręcił śrubę, któ- 
ra przytrzymywała maszt, 


4 
Gdy gromadka dzieci zbliżyła się do ZA | 


słup ten wywrócił się i ugodził w głowę 7-let- 
nią Gertrudę Bartnieką, gruchocząc jej czaszkę. 

W szpitalu w Lesznie stwierdzili lekarze 
oprócz złamanej podstawy czaszki, silne krwa- 
wienie mózśu. Stan dziewczynki jest bezna- 
dziejny. 


Z Białośliwie. 


O z 


Porządek rekclekcyj w kościele paratjalnym | Warda, Hordyk, Sianoszęcki Henryk i Krumrey. 


w Białośliwiu. Niedziela, 13. bm.: godz. 11,30 
uroczysta msza św. i nauka, 16 nauka dla męż- 
czyzn, 17,30 nieszpory i nauka dla wszystkich. 
Poniedziałek: 7,30 cicha msza św., 8,00 uroczy- 
sta msza św. i nauka dla matek, 14 nauka dla 
dzieci, 15 spowiedź dla dzieci, 19 różaniec, na- 
uka dla wszystkich i błogosławieństwo. Wto- 
rek; 7,30 cicha msza św., 8 uroczysta msza św. 
i komunja św. dla dzieci, 9 nauka dla wszy- 
stkich, 15 nauka w języku niemieckim, 17 na- 
uka dla panien, 19 różaniec, nauka dla wszy- 
stkich i błogosławieństwo, Środa: 7,30 cicha 
msza św., 8 uroczysta msza św. i nauka dla 
wszystkich, godz. 15 nauka w języku niemiec- 
kim dla młodzieńców, godzina 19 różaniec 
i nauka dla wszystkich oraz błogosławieństwo. 
Czwartek: godzina 7,30 cicha msza św. g. 8 
uroczysta msza św. i nauka dla wszystkich, 10 
spowiedź niewiast i panien, 15,30 spowiedź dla 
mężczyzn i młodzieńców, 19 różaniec, nauka 
dla wszystkich i błogosławieństwo. Piątek: 
1.30 cicha msza św. 8 uroczysta msza św., 
7—8 komunja św. 9 ostatnia nauka, wystawie- 
nie, błogosławieństwo i zakończenie, 

Jasełka. Szkoła powszechna urządza w dniu 
20 bm. przedstawienie Jasełek, w którem bę- 
dzie występować przeszło 50 dzieci w bardzo 
efektownych kostjumach. Reżyserją kieruje 
p. Lech. 

Z posiedzenia Komitetu Niesienia Pomocy 
Bezrobotnym. W niedzielę, 6. bm. odbyło się 
zebranie Komitetu, któremu przewodniczył na- 
czelnik gminy p. Posert, protokół prowadził p. 
Sławiński. Wybrano sekcję gospodarczą, do 
której weszli pp.: Posert Jan, dyr. Maciejew- 
ski, kpt. Sławiński, Cyprych Feliks, aptekarz 


P. Cyprych odczytał okólnik w sprawie roz- 
przedaży znaczków, żetonów i nalepek na 
rzecz bezrobotnych. Skompletowano sekcję 
sprzedaży z pp.: Poserta, Kattnera, Wiktora 
Kaji i Liidkego. Również rozszerzono komisję 
kwalifikacyjną na 6 osób; wybrano dodatkowo 
pp. Stańczyka i Wyrobka, P, Warda poruszył 
sprawę, ażeby właściciele gruntów wydali bez- 
robotnym dz'ałki ziemi za zniżoną opłatą celem 
ulżenia ich doli. Na odżywianie biednych dzie- 
ci ofiarowało Zrzeszenie Kobiet Pracujących 


Str. 5. 


20 zł. Ogółem pobiera 20 dzieci śniadania w 
formie mleka i bułki. ii 

Z zebrania placówki Powstańców i Woja- 
ków. Odbyło się zebranie Tow. Powstańców 
i Wojaków pod przewodnictwem p. Cyprycha. 
Protokół prowadził p. Ochocki, Prezes zdał 


sprawozdanie z odbytego ostrego strzelania 
i odbytych manewrów. Referent oświatowy p. 
Plewa wygłosił referat o przebiegu manewrów. 

Z zebrania Chrześcijańskiej Demokracji, W 
niedzielę, 6 bm. odbyło się w sali p. Sawiń. 
skiego zebranie Chrześcijańskiej Demokracji, 
któremu przewodniczył* prezes p. Feliks Cy- 
prych. Relerat polityczno-gospodarczy wygło- 
sił red. p. Nowakowski z Bydgoszczy. Prezes 
p. Cyprych przedstawił sprawę projektu stąnu 
cywilnego, a p. red. Nowakowski sprawę pro- 
jektu prawa małżeńskiego, poczem po odczyta- 
niu odpowiedniej rezolucji przeciwko masoń- 
skim projektom zebrani uchwalili jednogłośnie 
przedłożoną rezolucję. 

Zebranie Tow. Kupców i Przemysłowców 
odbędzie się w niedzielę, 13 bm. o godz. 20 
w lokalu p. Sawińskiego. 

LUBAWA. Czyżby zabójstwo? Dnia 8 bm. 
zmarł 15-letni Więckowski Wacław, służący 
rolnika Anzela Józefa w Rybnie (pow. lubaw- 
ski), rzekomo wskutek rozbicia sobie głowy ma 
lodzie jeziora. Sekcja zwłok wykazała jednak, 
że śmierć denata nastąpiła wskutek uderzenia 
tępem narzędziem w głowę, a nie wskutek u- 
padku. Zachodzi podejrzenie, iż denat padł o- 
liarą zabójstwa. 


Dewuuszcz. 


Wielki wiec protestacyjny w sprawie pro- 
jektu nowego prawa małżeńskiego odbędzie się 
w niedzielę, 13 bm. po sumie w sali p. Pęka w 
|” Przemawiać będzie ks. prob. $chwa- 
nitz. 

Walne zebranie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej męskiej odbędzie się w niedzielę, 20. 
bm. o godz. 16 w sali p. Pęka w Pruszczu. 


sopran 


Z imowrociawia. 


Wieczornica strażacka, Staraniem miejsco- 
wej straży pożarnej odbyła się wieczornica, 
która rozpoczęła się popisem chóru „Chopin“ 
pod dyr. p. Stempa. Monolog wygłosił p. M. 
Bochat, Strażacy odegrali 1-aktówkę p. t 
„Nagrodzona dzielność”, ilustrującą życie stra- 
żackie. Wkońcu jeszcze raz nastąpiły popisy 
chóru „Chopin. 

Akademja ku czci Matki Boskiej i protest 
przeciw bolszewickim zakusom na nierozer- 
walność sakramentu małżeństwa, Akademię w 
dniu 8 bm. w hotelu Basta rozpoczął śpiewem 
chór mieszany parafji Matki Boskiej pod dyr. 
p. Ciesielskieśo, poczem wystąpił chór męski 
tejże parafji. Referat p. t „Matka Boska w 
życiu narodu“ wygłosił p. dr. Ganowicz. W 
końcu referatu zaprotestował w płomiennych 
słowach przeciw projektowi nowego prawa 
małżeńskiego. Zkolei śpiewała p. Tadejanka 


z Rosoźćna | 


Osobiste, W miejsce p. prof. Kowalskiej po- 
sadę w tut. gimnazjum im. Przemysława objął 
p. prof. Stefan Braun. 

Z urzędu stanu cywilnego, Według danych 
urzędu słanu cywilnego za czas od 21 paździer- 
nika de 30 listopada zanotowano ogółem 24 
urodzeń, w: tem 16 płci-żeńskiej i 8 płci mę- 
skiej. Zgonów zanotowano 18. Ślubów zawar- 
to 14. z 

Liczba bezrobotnych. W Rogoźnie znajduje 
się obecnie 319 bezrobotnych, z czego zaledwie 
130 pobiera zasiłki, Reszta jest zdana na łaskę 
losu. 

Zgon. Zmarł w Rogożnie długoletni członek 
Tow. Przemysłowców i współzałożyciel S. M. 
P. ś. p. Maksymiljan Szubert. Cześć Jego pa- 
mięci! 4 


wina 


Wiadomości z Wagsrowca. 


Nadzwyczajne zebranie rady okręgowej So- 
koła odbyło się przy udziale około 20 delega- 
tów z okręgu, Na zebraniu omawiane były 
sprawy dotyczące Sokoła oraz wybót zarządu 
okręgowego. W miejsce ustępującego prezesa 
okr. p. Przybylskiego wybrano p. Rybarczyka 
z Wągrowca, 


Zebrania Zjednoczenia Inwalidów Pracy od- 
będą się: w Damasławku w niedzielę, 13 bm. 
o godz. 12 w lokalu p. Mencla; w Mieścisku w 
niedzielę, 13 bm. o godz. 12 w lokalu p. Woj- 
ciechowskiego przy rynku. 


Zwyczajnę zebranie chóru farnego odbyło 
się w salce ćwiczeń przy ul. Gnieźnieńskiej. 
Zebraniu przewodniczył prezes p. Stachowiak, 
Protokół odczytała sekretarka 'p, Guzkówna. 
Uchwałono urządzić tradycyjne łamanie się o- 
platkiem dnia 3 stycznia 1932 r. w sali p. Zja- 
wińskiego. Sprawozdanie z wieczorku zdała 
skarbniczka p. Nowakówna. Mszę św. za spo- 
kój dusz śp. zmarłych członków chóru odpra- 
wił ks, Janke. 

Rozgrywki pin$-pongowe. K. S. „Nielba” 
rozegrał z I. drużyną-S. M. P. mecz ping-pon- 
gowy z wynikiem 3:2 dla „Nielby“. 


Z Tow. Powstańców, W lokalu p. Wieczorka 
odbyło się zebranie Tow. Powstańców i Woja- 
ków. Obradom przewodniczył prezes p. Kory- 
balski. P, Englert wygłosił interesujący referat 
p. t „Powstanie listopadowe". Omówiono 
sprawę zabawy, składek członkowskich oraz 
urządzenia gwiazdki dla biednych członków. 

Z zebrania Stow, Dzieciątka Jezus. Przy 
udziale 81 członków odbyło się zebranie Stow. 
Dzieciątka Jezus. Obradom przewodniczyła 
prezeska p. Napiecykówna. P. Henkówna wy- 
głosiła referat p. t „O obowiązku i prawach 
w stowarzyszeniu“. Drugi referat p. t. „Pra- 
gnienie małej murzynki Walusi* . wygłosiła p. 
Napiecykówna. Piękne deklamacje wygłosili 
pp. Szymański i Sztuba. 


mJ 


Chodzież. 


Rada miejska dokonała wyboru II ławnika 
w osobie kupca p. Wł, Głowackiego. Sprawo- 
zdanie z rewizji kasy przyjęto do wiadomości. 
P. Szulc stawił wniosek o przeznaczenie części 
Placu Wolności na targowisko końskie, Rów- 
nież poruszył sprawę chOdnika w pobliżu fi- 
gury Najsł, Serca Pana Jezusa, Członek magi- 
stratu p. Szymkowiak poruszył sprawę mundu- 
rów straży pożarnej oraz sprawę pobierania o- 
płat członków nieczynnych na rzecz straży. 

Tow. Powstańców i Wojaków w Chodzieży 
urządza w święto Trzech Króli w sali Strzelni- 


„cy tradycyjny obchód ku upamiętnieniu walk 


o wolność Chodzieży i powiatu craz uwolnienia 
miasta z pod jarzma pruskiego. 


'sielskiego. Deklamowała p. Mindakówna, po- 
czem śpiewał jeszcze chór. Pod koniec aka- 
demji przemówił ks. dziekan Kubski, który w 
prostych, lecz mocnych słowach zaprotestował 
przeciw zakusom na świętość węzła małżeń- 
skiego, stawiając nam za wzór św. Rodzinę 
i Matkę Bożą, odczytując następnię rezolucję, 
którą zebrani jednomyślnie przyjęli. 


ss akompanjamencie fortepianowym p. Cie 


pomo 


Nowe m. Wisłą. 


Utworzenie pomocniczej kasy skarbowej. W 
dniach 28. i 29 bm, zostanie utworzona w No- 
wem pomocnicza kasa skarbowa dla wydawa- 
nia świadectw przemysłowych i kart rejestra* 
cyjnych na rok 1932 dla miasta Nowego i naj. 
bliższej okolicy, Pomocnicza kasa skarbowa miee 
ścić się będzie w sali tut. magistratu. Powyż- 
sze udogodnienie wita miejscowe kupiectwo o- 
raz zainteresowane rzemiosło z wielkiem uzna- 
niem. 


Nowy prezydent 
amerykańskiego parlamentu. 


Został nim demokrata sir John Garner 
ze Stanu Texas, Partja demokratyczna 
pierwszy raz od 12 łat obsadza to słanowi- 
sko swoim człowiekiem. Zwyciężyła po 
ciężkiej walce 219 głosami przeciw 214 gło- 
som republikanów. ; 
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Nocny dyżur aptek, Do 12 bm. nocny dyżur 
pełnią apteki „Pod Gwiazdą” przy ul. Cheł- 
mińskiej i „Pod Koroną" przy ul. Wybickiego. 


Z TEATRU, 


Specjalne przedstawienie dla wojska, 
" Dziś w piątek, dana będzie rewja „Całus 
na dobranoc" specjalnie dla wojska, oraz ich 
rodzin. Bilety nabywać można w kancelarji 
teatru po cenach dla oficerów i ich rodzin po 
1 zł, dla podoficerów f ich fodzin po 75 gr, 
oraz dla żołnierzy po 50 gr. Początek punktuał- 
nie o godz. 19, p j 


5 „Dajemy pięciozłotówki”, 

. Świetna srewja o przebojowych numerach 
pod bardzo zachęcającym tytułem „Dajemy pię- 
ciozłotówki", w wykonaniu całego zespołu 
przy współudziale baletu w przepięknej oprawie 
scenicznej, wejdzie na repertuar naszego teatru 
w końcu tego tygodnia, Próby dobiegają końca. 


Zebranie ku czci Najśw, Marji Panny, W za. 
pełnionej sali parałjalnej odbyło się uroczyste 
zebranie Bractwa Trzeżwości ku czci Najśw. 
Marji. Panny Niepokałanie Poczętej. Po odśpie- 
waniu pieśni „Gwiazdo morza” i zagajeniu ze- 
brania przemówił do zśromadzonych ks. prob, 
Partyka . W słowach z serca płynących, wska- 
zał członkom na ich wielkie zadania i zachęcał 
do wytrwałej pracy dla dobra bliźnich. Nastą- 
pił śpiew solowy i dwie deklamacje, przyjęte 
rzęsistemi oklaskami, W treściwym referacie 
przedstawił ks. Szarowski rolę Bractwa Trzeź- 
wości dawniej i dziś, wskazał na to, że błogo- 
sławieństwo Bractw dla społeczeństwa płynie 
z osobistego poświęcenia członków. Końcowe 
słowa poświęcił ks. referent Matce Bożej, pa- 
tronce zrzeszeń abstynenckich, W komunika- 
tach zaznaczył przewodniczący zebrania, że 
pod koniec grudnia odbędzie się uroczyste ze- 
branie gwiazdkowe. 

Ważne dla matek! Stacja Opieki nad matką 
i dzieckiem w Grudziądzu przy ul. ks. Budkie- 
wicza 26 podaje do wiadomości, że od 1 grud- 
nia naświetlania lampą kwarcową odbywają się 
we wtorki, czwartki i soboty od 3—5-po pół. 
Oględziny lekarskie dzieci w poniedziałki i piat- 
ki od 1—3, Poradnia dla ciężarnych otwarta 
w każdą środę od. godz, 1—3. 

„Ze Stowarzyszenia Chrześcijańskiego Uni- 
wersytetu Robotniczego, W auli gimnazjum 
klasycznego odbyła się akademja Chrześcijań- 
skiego Uniwersytetu Robotniczego przy licznym 
udziale publiczności. Dwie pieśni ku czci Kró- 
lowej Niebios odśpiewał chór kościelny przy 
farze pod batutą dyrygenta p. Blocha. Prezes 
Stowarzyszenia p. Albin Nowicki w swem slo- 
wie wstępnem wspomniał o św. Barbarze, pa- 
ironce Pomorza i o tej Królowej i Matce, któ- 
rej Niepokalane Poczęcie w dniu 8 grudnia 
święctmy. P, Mārja Kunicka śpiewała przy a- 
kompanjamencie p. Rogaszównej. Wykład p. t 
„Ustrój państwowy w roślinie” wygłosił p. pro- 
fesor Egon Tkaczyk, Prezes p. Nowicki podzię- 
kował p. prof, Tkaczykowi za piękny wykład. 
Przyszła prelekcja odbędzie się we wtorek, 15 
bm. o godz, 20 w auli gimnazjum klasycznego. 

Polski Zbór Ewangelicki podaje do wiado- 
mości ewangelikom polskim, że w nadchodzą- 
cą niedzielę, dnia 13 grudnia o godz. 6 wieczo- 
rem ks, pastor Jerzy Kahane z Warszawy od- 
prawi nabożeństwo w języku polskim wraz ko- 
munją św. w kościele ewangelickim przy ul. 
Mickiewicza, 

Z ruchu Ch. Z. Z. Baczność, czeladź piekar- 
ska! W sobotę, 12 bm. o godz, 20 odbędzie się 
zebranie plenarne filji czeladzi piekarskiej 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego w 
lokalu p. Murawskiego w Grudziądzu przy ul. 
Wybickiego 24. 

Zebranie informacyjne, dotyczące zalewu ży- 
dowskiego na Pomorzu. Na ogólne życzenie 
odbędzie się w sobotę, 12 bm. o godz. 19,30 w 
wielkiej sali hotelu „Pod Złotym Lwem” ze- 
branie informacyjne, dotyczące zalewu przez 
żydostwo Pomorza, Aktualny referat wygłosi 
p. poseł Mazur. Wzywamy wszystkich pra- 
wych Polaków, aby na to zebranie jak najlicz- 
niej przybyli Zarząd apeluje do wszystkich 
organizacyj, stojących na fundamencie antyży- 
dowskim, aby zachęcili swych członków do mat 
sowego udziału w tem zebraniu. 

Koncert „Echa“. Na terenie miasta Gru- 
dziądza mamy jedyny chór męski „Echo, któ- 
rego prezesem jest p. Piłat, a dyrygentem p. 
prot. Szymański. We wtorek, 8 bm. urządziło 
„Echo' ze współudziałem orkiestry 64 p. p. 
koncert instrumentilno-wokalny w sali lokalu 
„Pod Złotym Lwem“. Najpierw zagrała orkie- 
stra 64 p. p. pod batutą kapelinistrza p. por. 
Szpuleckiego. Chór śpiewaków „Echa“ śpie- 
wał pod bat. dyr. p. Szymańskiego, Całość by. 
ła naprawdę wspaniała. 

Z życią Stowarzyszemia Katolickiej Młodzie- 
2y Żeńskiej, Stow. Młodzieży Żeńskiej urzą- 
dziło uroczystą wieczornicę w sali „Tivol“. 


Słowo wstępne wygłosił ks. patron Kalinowski, 
a p. M, Poleńcówna pięknie deklamowała. Ke. 
patron Kalinowski przyjął od druhen ślubowa- 
nie, Po uroczystem ślubowaniu cdznaczył ks. 
patron Kalinowski złotym krzyżem związku 
prezeskę p. Przychodnią za siedmioletnią wier- 
ną służbę w stowarzyszeniu. Panie Plitówna 
i Florkowska zostały przydzielone do patrona- 
tu, Odegrano dramat religijny w 4 odsłonach 
„Lilje i róże”, a na zakcńczenie odśpiewano 
„Serdeczna Matko*. W przerwach przygrywa- 
łą orkiestra młodzieży katolickiej przy farze 
pod kierownictwem dyr. p. Figlarowicza. 

Kradzieże, Prauge Henryk, ul. Chełmińska 
nr. 72, zgłosił kradzież 1 kubła mydła szarego 
z woza z przed składu kolonjalnego w kosza- 
rach Czarneckiego p. Kłopatka. Wolski wła- 
ściciel fabryki mydła „Pomeranja' zgłosił kra- 
dzież mydła wartości 1,500 zł. 


Nocny dyżur ma do dnia 11 bm. apteka 
„Centralna, ul. Chełmińska. 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 


Dnia 11 bm. o godz. 20 „Rozwiedźmy się" 
dowcipna komedja Sarcou, którą publiczność 
na ostatnich przedstawieniach oklaskiwała rzę- 
siście. 

Z walnego zebrania Sokoła I. Dnia 8 bm. 
odbyło się w „ŚStrzelnicy” zebranie Sokoła 
„Macierzy". Obradom przewodniczył prezes 
honorowy gniazda p. Jakób Sulecki, Po od- 
czytaniu protokółu zarząd złożył sprawozdanie 
z całorocznej działalności, „Sokół“, mimo, że 
starano się mu zaszkodzić, a nawet i rozbić, 
rozwija intensywną działalność, Obecnie przy- 
gotowuje się do zlotu wszechsłowiańskiego w 
Pradze czeskiej i do zlotu dzielnicowego, któ- 
ry odbędzie się w Gdyni lub w Bydgoszczy. 
Członków gniazdo liczy około 140, Na wnio- 
sek komisji rewizyjnej uchwalono zarządowi 
absolutorjum, Następnie uchwalono budżet na 
rok 1934-32, wyrażający się cyfrą 1200 zł i do- 
konano wyborów uzupełniających do zarządu. 
Wybrani zostali pp: Wierzchowski, Lendzion, 
Jabłoński, Bahr, Kilanowski, Majchrowicz 
i Szlichciński, Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Kinee'a, Linkowskiego i Makowiaka, do są- 
du koleżeńskiego p. Wioneka. W sprawie bu: 
dowy sokolni uchwalono wejść w porozumienie 
z innemi gniazdami celem wszczęcia wspólnej 
akcji. 

Z Koła Przyjaciół Harcerstwa. Zarząd K, P. 
Harcerstwa IL drużyny harcerskiej uprasza 
członków o przybycie na zebranie do izby har- 
cerskiej, ul. św. Katarzyny 13 dnia 13 bm. o 
godzinie 16. 


Nagrody na wystawie kanarków w Toruniu 
uzyskali w klasie a (chów własny): I. p. Sadow- 
ski - Toruń, Prosta 7, II. p. Radziński, III. p. 


TGFUEE 


O uruchomienie kuchni ludowej w Chełmnie. 
Z dniem 1 bm. uruchomioną została w Chelm- 
nie w szkole dziewcząt kuchnia lmdowa, która 
wydawać będzie obiady i kolacje wszystkim 
bezrobotnym i ubogim miasta Chełmna. Na u- 


.roczyste otwarcie i poświęcenie przybyli: sta- 


rosta powiatowy p. Ossowski z członkami wy- 
działu powiatowego, członkowie magistratu, 
przewodniczący rady miejskiej p. dr. Drążkow- 
ski, Miejski Komitet Niesienia Pomocy Bez- 
robotnym i inni. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. prob. Bączkowski, W imieniu miasta prze- 
mówił burmistrz p. Hądzlik. Kuchnia wyda- 
wać będzie codziennie około 2000 obiadów 
i 2000 kolacyj ciepłych, Obiady wydawać się 
będzie za legitymacją, którą otrzyma każdy 
bezrobotny i to od nr, 1 do 300 od godz. 11,50 
począwszy, od nr, 301 do końca od godz. 12,30 
począwszy. Kolacje wydawać się będzie co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od nr. 1 
do 300 od godz. 6 wiecz., od nr. 301 cl godz. 7 
wieczorem. 


Kurs narciarski, Dla podniesienia sportu zi- 
mowego obwodowy komendant P. W. i W. F. 
zamierza uruchomić kurs narciarski pod fa- 


Wolter į IV. p, Maniewski, W klasie b (chów 
powszechny): I. p. Sadowski, Il. p. Radziński, 
III p. Sadowski, IV. p. Maniewski, 

Radca Basiński zawieszony w urzędowaniu, 
Z polecenia Min. Spraw Wewnętrznych woje- 
woda pomorski zawiesił w urzędowaniu radcę 
magistratu toruńskiego p. Basińskiego. Zawie- 
szenie nastąpiło — jak się dowiadujemy — 
w związku z lustracją magistratu m. Torunia, 

Konduktor pociągu poraniony przez urwi, 
szów. Nowak Jakób, konduktor pociągu towa- 
rowego; zam, w Skierniewicach, zgłosił, iż na 
szlaku kolejowym Brzoza—Toruń został obrzu- 
cony kamieniami pociąś towarowy przez nie- 
znanych osobników. Nowak odniósł lekkie 
obrażenia cielesne. z 

Zderzenie autodorożek, Na ul. Grudziądz- 
kiej narożnik Wybickiego w Toruniu zderzyły 
się dwie autodorożki: nr. 41, kierowana przez 
Bugajewskiego Stefana i nr. 47, kierowana 
przez _ Lewandowskiego Leopolda z Torunia, 


Wskutek zderzenia uszkodzone zostały błotni- | 


ki i koła autodorożek, 

Pobili się w pociągu. Dnia 7 bm, zgłosił 
konduktor pociągu osobowego Blankiewicz An- 
toni z Torunia, iż Kamp Erwin, lat 18, uczeń 
gimnazjum niem., zam. w Dowierzu (pow, brod- 
nicki) i Bawizram Alfred, lat 17, uczeń szkoły 
wydziałowej w Toruniu, spowodowali bójkę 
pomiędzy sobą w pociągu, zdążającym z Jabło« 
nowa do Torunia, przyczem zbili szybę warto- 
ści 6 zł w przedziale wagonu III, kl. 

Kiedy uruchomiona zostanie kuchnia ludo- 
wa w Podgórzu? Odbyło się zebranie obywa- 
telstwa m. Podgórza w sprawie uruchomienia 
kuchni ludowej. W wyniku obrad wybrano ko- 
mitet z ks. prob. Domachowskim na czele, któ- 
ry następnie podzielono na sekcje: prowianto- 
wą, zbiórkową i kuchenną, Kuchnię tę uchwa- 
lono uruchomić dopiero w styczniu. 


peamocae 


Polski Związek Chrześc. Cechów Rzeźni- 
ckich 4 Wędliniarskich okręgu Pomorskiego 
ogłasza okólnik do kolegów-zawodowców:; 


Koledzy! Kryzys gospodarczy zmusza 
nas wszystkich do szukania nowych dróg 
dochodowości naszych warsztatów rzemieśl- 
niczych. Dziedziną przez nas mało wykorzy- 
staną jest eksport polskich wędlin i wyro- 
bów mięsnych. Eksport ten może liczyć na 
powodzenie jedynie wtenczas, jeśli dostar- 
czać się będzie jednolitego standaryzowane. 
go towarn. Próby poczynione przez niektó- 
rych eksporterów dały doskonałe wyniki. 
Związek czyni dlatego wszelkie starania, by 
rozpowszechniać wśród kolegów“ zwyczaje 
i warunki sprzedaży wędlin w innych kra- 
jach, Nieuniknionem jest, że właśnie ta 
nowa droga do rozwoju naszego rzemiosła 
przyczyni się do podniesienia niejednego 
warsztatu. 


CZERSK, Z rady miejskiej. Pod przewodni- 
ctwem p. Świątka odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej. W miejsce przeniesionego do Byd- 
goszczy p. radnego Łosia wprowadzono w urzę- 
dowanie p. Józefa Ostęowskiego. Nowopowsta- 
ie ulice otrzymały następujące nazwy: ulica 
prowadząca od cmentarza katolickieśo do ul. 
Pomorskiej nazywa się „ul. Manikowskiego*, 
ulica od ul. Starogardzkiej do ul. Manikowskie- 
ga nazywa się „ul. Stolarska", ulica od ul. Sta- 
rogardzkiej do kolei kolo placu sportowego na- 
zywa się „ul. Sportową” i ulica od ulicy Pia. 
skowej do ulicy Szkolnej nazywa się „ulicą 
Blacharską', $ j 


O eksport polskich wędlin. 


W tym celu odbędzie się w niedzielę dn, 
13 grudnia rb, w Toruniu w Dworze Artusa 
przy placu+ Staromiejskim o godzinie 12.ej 
w południe konferencja, na którą zapra- 
szam wszystkich kolegów mistrzów rzeźni- 
cko-wędliniarSkich, Referat o eksporcie we- 
dlin wygłosi dyrektor Związku eksportów 
wędlin i wyrobów mięsnych p. inż. Żelaski 
z Warszawy. 


O liczny udział i punktualne przybycie 
prosi (—) Józef Szeczmański, prezes Okręgu 
Pomorskiego. 


chowem kierownictwem. Członkowie P. W. 
którzy reflektują na udział w kursie, zechcą się 
zgłosić do obwodowej komendy P. W. (66 pp. 
do dnia 15 bm. Pierwszeństwo mają ci, którzy 
już posiadają własne narty. Uczestnicy kursu 
o ile możności będą zaopatrzeni w narty wła- 
enceści Powiatowego Komitetu P. W. i W. F. 
Kurs ten odbędzie się w Chełmnie w godzinach 
popołudniowych. 


mee 


Czytelnikom naszym zamieszkałym 
w Kępnie i okolicy podajemy do 
łaskawej wiadomości, iż agenturę pisma 
naszego prowadzi p. 


Bronisława Przykufowa 


Agencja Gazet 
Aleje Marcinkowskiego 


Powyższa nasza agentura przyjmuje 
abonament i ogłoszenia po cenach orygi- 
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata 
„Dziennika Bydgoskiego“ przy odbio- 
rze z agentury wynosi: 


miesięcznie 3.15 zł 
kwartalnie 9.45 ,, 


Cena pojedyńczego egzemplarza % gr. 


ŁUNAWY, pow. Chełmno, Powstańcy i Wo- 
jacy wraz z młodzieżą protestują przeciw Bo. 
rahowi, W szkole Małe Łunawy zebrało się. 
Tow, Powstańców i Wojaków wraz z młodzie- 
żą P. W. celem zaprotestowania przeciw nik- 
czemnym wystąpieńiom amerykańskiego sena- 
tora Boraha. Powiatowy referent oświatowy p. 
Kochański wygłosił obszerny referat o znacze- 
niu Pomorza, 


Chelm., 


Zebranie Tow. Ludowego zagaił prezes p. 
Brzeski. Bardzo ciekawy referat wygłosił ks. 
prof. Smoczyński o współczesnem dążeniu do 
jedności Kościoła. W dyskusji przemawiali ks. 
wik. Kinka, prezes p. Brzeski i inni. 

Kronika kościelna, Prymicje odprawią w 
naszym kościele: ke. Feliks Sójkowski w 'po- 
niedziałek, 21 bm, o godz. 10,30, Ojciec Ryszard 
Walżyński, bernardyn, w pierwsze święto Bo- 
żego Narodzenia na sumie. 

Wieczorek Arcybractwa Matek Chrześci- 
jańskich. Matki chrześcijańskie urządziły wie- 
czorek wraz z przedstawieniem amatorskiem pt. 
„Głos ziemi” na odnowienie ołtarza Matki Bo- 
skiej Bolesnej. Chór kościelny św. Cecylji od- 
śpiewał kilka pięknych pieśni. Deklamację wy- 
powiedziała p. Orłowska. 


świecie. 


Osobiste, Złote gody małżeńskie obchodzili 
państwo Roczyńscy w Zalesiu (pow. świecki). 
Jubilatom życzymy doczekania się djamento- 
wych godów. „Szczęść Bożeł" 

Z L, O. P. P, Staraniem Powiatowego Ko- 
mitetu L. O. P. P. odbyło się!w powiecie świe- 
ckim 20 zebrań propagandowych, które były 
połączone z wyświetlaniem odpowiednich fíl- 
mów. Referaty propagandowe wygłosił w po- 
wiecie p. kpt. Abrahamowicz, specjalny instruk- 
tor z komitetu wojewódzkiego+w Toruniu. 

Z życia „Sokoła*, Posiedzenie zarządów 
gniazd sokolich okręgu XI. odbyło się w nie- 
dzielę w lokalu p. Chełstowskiego. Zebraniu 
przewodniczył prezes okręgowy p. Fr. Dama. 
chowski. Po omówieniu spraw bieżących amó- 
wiono program prac dla poszczególnych gniazd 
na okres bieżący i t, d 

Św. Mikołaj w Świeciu. W sali p. Popław- 
skiego urządzono obchód św. Mikołaja, którego 
czysty dochód przeznaczono na pomoc nauko: 
wą dla biednych dzieci szkolnych, 


Zebranie „Sokoła* odbyło się dnia 6 bm, w 
sali Domu Czeladzi Katolickiej, Zebranie za- 
gaił prezes p. radca Nadolski. Naczelaik gniaz- 
da p. Wolny wezwał członków do większej in- 
tensywności w ćwiczeniach. Projekt zorgani- 
zowanią sekcji łyżwiarskiej doprowadzono do 
skutku, Do sekcji tej wybrano pp. Tobińskie- 
go, Guzińskiego, Krausego oraz Schulza. Sekcja 
bokserska, którą prowadził naczelnik p. Wolny 
wraz z pp. Serafinem i Krausem, w najkrót- 
szym czasie rozpocznie ćwiczenia. W dyskusji 
zabierali głos pp. Skocki, Radziszewski, Paw- 
łowski, Weinberger, Gałązka i inni, Na zakoń- 
czenie nastąpił wykład p. prof. Władyczyny o 
Henryku Sienkiewiczu. Po odczycie wyświet- 
lono przezrocza. | 

Wynalazek firmy Grzesik i Sp. w Tczewie, 
Miejscowej firmie Grzesik i Ska przy ulicy 30 
Stycznia udało się skonstruować palnik do ga- 
zu, który zastosowany do kuchenek gazowych, 


Viadomości z Tczewa. 


wywołuje zupełny przewrót w spotrzebowaniu 
gazu. Palnik ten zaoszczędza do 6 procent ga- 
zu, co przy dzisiejszej redukcji poborów i ha- 
śle oszczędności jest bardzo pożyteczne 

Na gapę z Tczewa do Berlina, Niejaki p. H. 
z Tczewa został odstawiony z Berlina do kraju. 
H. został zatrzymany w Berlinie z powodu bra- 
ku wszelkich dokumentów. Młodzieniec ów. 
podobno syn buchaliera, opuściwszy połajem- 
nie dom rodziców, udał się do Gdańska, skąd 
przejechał do Malborga i tam ulokowawszy się 
naj osi wagonu pociągu międzynarodowego, Wy- 
jechał przez Berlin do Paryża, Dopiero w dro- 
dze powrotnej został przychwycony w Berlinie. 
Czyn swój popełnił podobno z ciekawości uj- 
rzenia Paryża, Z podróży nie jest jednak za- 
dowolony, gdyż oprócz Paryża, kłóry mu się 
bardzo podobał, przez całą drogę oprócz toru 
i podkładów nic nie widział. 


ver 
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Nr 287. 


Kino Corso 


Dziś promjera 


Bydgoszcz, dnia 11 grudnia 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: ¢ Damazego, Daniela, Sabinusa. 
Jutro: Synezjusza, Aleksandra. 
Wschód slońca: godz. 8,5. 

Zachód słońca; godz. 15,41, 


mg ) m 


DYŻURY APTEK: 
1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65. 
2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ulica 
Marszałka Focha. 
3) Apteka B, Tarasiewicza, Szwederowo, 
uł Orła 8. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie- 
dziele i święta od 11 do 14. 

Obecnie 'w Muzeum, prócz wystaw zwy- 
kłych, wystawa obrazów i rzeżb Krakow- 


skiego Towarzystwa Artystów Polskich 
„Sztuka", 
— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 


Touring Klub, ulica Libelta Dr, 5, tel. 256, 
od godz, 9—19 wydaje zniżki kolejowe, — 
wszelkie informacje w sprawach turystycz- 
no-wycięczkóowych. 


R T rain 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś sensacyjna sztuka 
wielkiej wojny”, 

W sobotę premjera komedji Moliera 
„Chory z urojenia", w której genjalny pi- 
sarz odzwierciedla całe bogactwo życia, zda- 
rzeń, charakterów, Dzieło Moliera otrzyma 
znakomitą oprawę pod względem wystawy, 
kostjumów, gry aktorskiej. Główna rola 
znajdzie znakomitą odtwórczynię w osobie 
Iieleny Czechowskiej-Stomowej, jako An- 
iosi, która to pokojowa przeprowadza calą 
Ewietnie ujęta intrygę komedji, Tytułowa 
xole gra dyr. Stoma. 


„Szpiegostwo 


Przedstawienie popołudniowe 
w Teatrze Miejskim. 


W niedziele o godz. 4-tej po południu po 
cenach od 40 gr do 8,00 zł melodyjna ope- 
retka Kalmana „Hrabina Marica" z Gra- 
howską i Malinowskim, 


Na marginesie. 


W Liverpoolu (Anglja) pojawił się pro- 
spekt polskiej książki, która ma tam nieba- 
wem ukazać się w druku, Tytuł jej: „Ta- 
jemnice w dziejach Polski”, Możnaby my- 
gleć, że będzie to Sensacja niełada. Tym- 
czasem jest to publikacja propagandowa 
biednego (umysłowo biednego) maniaka, 
który pretenduje do tronu polskiego jako 
potomek Piasta, i w tym kierunku stara się 
urobić opinję, Maniak ten przybrał sobie 
oficjalną nazwę Książę Paweł Salwator 
Riedelski Piast. Salwator znaczy tyle co 
Zhawca. Ale to zbawienie ze strony s3mo9- 
zwańczego Piasta jest bardzo wątpliwe. 

Z książki tej, a raczej już z jej prospek- 
łu dowiadujemy Się, że „ród Piastów nie 
wygasł ze śmiercią królowej Jadwigi", lecz 
istnieje dalej i kwitnie, a obecnym jego po- 
tomkiem (tak trzeba przypuszcząć) jest 
właśnie ów Salwator Piast. Naturalnie — 
to się logicznie już samo przez się nasuwa 
>- należy mu się korona polska. 

I to tem bardziej, ponieważ szczególniej- 
szym przodkiem tego Salwatora jest król 
Bolesław Śmiały, spoczywający w Ossiaku. 
Jakie to związki krwi po mieczu czy po Ka- 
dzieli łączą autora książki z Bolesławem 
$miałyra, o tem zapewne później kiedyś się 


dowiemy, A będzie to chyba rewelacją nie- | 


Tada. 

Ten sam prospekt obiecuje zrehabilito- 
wać konfederatów targowickich. Szczęsny: 
Potocki i jego kompania nietylko nie byli 
zdrajcami, lecz przeciwnie, Salwator Piast 
robi z nich ultrapatrjotów, 

Wracając jeszcze do tego Bolesława 
Kmiałego — Salwator Piast zapowiada, że 
z gruntu zmieni orjentację historyczną co 
do stosunku tego króla do św. biskupa Sta- 
nisława Ten ostatni był wobec swego kró- 
la zwykłym buntownikiem, za co spotkała 
go sroga, ale na ówczesne czasy powszech- 
nje przyjęta kara, Mało tego. Salwator 
Piast posiada oryginalny tekst buniowni. 


czej odezwy, jaką wydał biskup przeciwko 
królowi, Odezwę tę ogłosi on po Polsku i w 


„DZIENNIK BYDGOSK 


angielskiem tłumaczeniu p. t. „The Pro- | 


nunciamento*, 

Są to wszystko rzeczy niesłychanie za- 
bawne, Znamy ludzi, którzy często nie wie. 
dzą, co robić z pieniędzmi. Jest jednak na 
to rada. Najpierw niech sobie kupią fjoła 
w głowie, a ten ich już naprowadzi na to, 
jak się pozbyć zbytniej waluty. 


06 właścicieli kiosków w 


r" sobota, dnia 12 grudnia 1931 r. 


Wielkie zebranie protestacyjne 
w sprawie 
projektu nowego prawa małżeńskiego 


dla wszystkich obywateli przedmieścią Ka- 


puścisk, Siernieczka, Brdyujścia, Łęgnowa, 


Czerska-Polskiego į ZiEmnych Wód odbędzie 
się w niedzielę dnia 13 grudnia zaraz po na- 


FET "EESATCWOWCNIT 


Str. T. 


bożeństwie o godz. 12 w lókalu p. Góreckie- 
go przy ul. Fordońskiej 105. 

Przemawiać będzie członek zarządu Aks 
cji Katolickiej z Bydgoszczy. 

Wzywamy wszystkich obywateli do wzię- 
cia tłumnego udziału w tem zebraniu pro- 
testacyjnem, 

Komitet Tow. Miejscowych. 


Bydgoszczy 


zuzeszyło się celem obrony zagrożonych imieresów. 


(n) Jest u nas kategorja drobnych pracowi- 
tych handlowców, którym zazdrości się nie 
wiadomo czego, bo przecież nie powodzi im się 
— przy dzisiejszych zmniejszonych obrotach — 
nadzwyczajnie. Są to właściciele wzgl. dzierżaw- 
cy budek i kiosków ulicznych w których sprze- 
daje się monopolcwe wyroby tytoniowe, czaso- 
pisma, cukierki, owoce i napoje bezalkoholowe, 
Młoda ta gałęź handlu polskiego przygarnęła 
do siebie wielu nieszczęśliwych inwalidów wo- 
jennych, zredukowanych niższych urzędników, 
kilku podunadłych kupców, którzy byli uczest- 
nikami powstań narodowych albo też walczyli 
na froncie przeciwbolszewickim, oraz wdowy 
po mężach zasłużonych dla sprawy polskiej. 
Znaleźli oni skromną egzystencję w onych kio- 
skach, lecz egzystencja ta jest mocno podwa- 
żona ścieśnieniem rynku pieniężnego i zarzą- 
dzeniami władz, ustalającemi godziny handlu. 


Na zebraniu zwołanem przez komitet argani- 
zacyjny na dzień 9 grudnia do sali restauracji 
„Pod Lwem“ — późno wieczorem — bydgoscy 
kioskarze w liczbie 96 wypowiedzieli swoje 
żale pod adresem władz lokalnych. 


Starosta grodzki, opierając się na wytycz. 
nych ministerstwa spraw wewnętrznych i opinii 
czynników uchodzących tutaj za kompetentne 
(niestety, czynniki te opinjowały nad głowami 
kioskarzy, uwzględniając interesy kupców sa- 
modzielnych i skiepikarzy) wydał zarządzenie 
nie zupełnie jasne co do kiosków. Zezwala się 
na sprzedaż w budkach i kioskach we wszyst- 
kie dni w tygodniu latem od 9 do 23, zimą od 
9 do godziny 21, o ile sprzedaje się tam do 
spożycia wodę sodową, napoje chłodzące oraz 
słodycze i owoce, a nie sprzedaje się żadnych 
innych towarów, Sprzedaż uliczna gazet į cza- 
sopism oraz wyrobów tytoniowych możę odby- 
wać się w dni powszednie w godzinach od 7 
rano do 23 wieczorem, przyczem wyjaśniono, 
co przez sprzedaż uliczną rozumieć należy: ko» 
sze, stoliki, skrzynki i t. p. Sprzedaż gazet 
i czasopism oraz wyrobów tytoniowych w -kio- 
skach ulicznych, w których nie sprzedaje się 
żadnych innych towarów, uważa się za sprze- 


daż uliczną, Ponieważ w Bydgoszczy są odmien- 
ne warunki handlu, gdyż w kioskach sprzedaje 
się wszystko, słodycze i gazety, wodę sodową 
i papierosy, a nie oddzielnie, jak w Warszawie, 
kioskarze stanęli przed zagadką, jak zarządze- 
nie starosty grodzkiego praktycznie zastoso- 
wać, Czy niejedne towary zakryć papierem 
lub płótnem w godzinach zakazanych czy też 
ograniczyć sprzedaż wyrobów tytoniowych? 
Ostatnie chyba nie leży w interesie skarbu pań- 
stwa, Tak samo pożądane jest jak największe 
spożycie cukru, nie tyle w interesie Banku Cu- 
krownictwa, co w interesie plantatorów i — 
akcyzy, 

'Zebrani dziwili się, czemu nie zezwala się 
na handel w kioskach od 7 rano, tak jak w 


sklepach spożywczych, 

W celu obrony zagrożonych interesów pos 
stanowili kioskarze, wszyscy bez wyjątku, zrze- 
szyć się w nowym związku i zwrócić się do 
władz z rzeczowo uzasadnionym memorjałem 
prosząc o liberalniejsze potraktowanie handlu 
w kioskach ulicznych — bez uprzedzeń. 

Tymczasowy zarząd nowego związku stano- 
wią panowie: Ludwik Mieszkowski (ul. Gdań. 
ska 81) prezes, Ignacy Szybowicz (kiosk ulica 
Gdańska 18) wiceprezes, Burdziak sekretarz, 
Trojan skarbnik, Błaszak, Trawiński i pani 
Pokrzywińska — asesorowie. 

Zebrania ogólne - informacyjne odbywać się 
będą raz w miesiącu — „Pod Lwem", 

Nowej organizacji „Szczęść Boże". 


Zwolnienia robotników z pracy 
w mieście Bydgoszczy i obwodzie bydgoskim. 


Z nastaniem zimy szeregi bezrobotnych 
z każdym niemal dniem zwiększają się, fa- 
bryki bowiem z powodu braku pracy, zwal- 
niają robotników ceałemi falangami. Do- 
wiadujemy Się, że w ostatnich dniach w 
Bydgoszczy i obwodzie bydgoskim, zwolnio- 
no znowu 258 robotników, a to w następu- 
jących fabrykach i przedsiębiorstwach: 

Przedsiębiorstwo budowlane pod firmą 
Wiśniewski i Wolski, z powodu ukoficze- 
nia prac przy budowie kolej Bydgoszcz— 
Gdynia, w Kapuściskach, zwolniło aż 125 
robotników. 

Fabryka obuwia pod firmą ,Minerwa* w 
Bydgoszczy z powodu braku zbytu dla 
swych towarów, wstrzymała ruch, zwalnia- 
jąc wszystkich Swoich robotników, w licz- 
bie 47%, 

Fabryka- Obuwia firmy Albert. Behring, 
w Bydgoszczy, nie mając czem zatrudnić 
swoich 11 robotników, zwolniła z tej licz- 
by 8. 

Ogólna stagnacja odbiła się również i 


na firmie „Bącon-Eksport* w Nakle, która 
z powodu braku pracy, zwolniła 20 robot- 
ników. 

Cegielnia firmy Priebe w Chodzieży, £ 
ogólnej liczby 32 robotników, zwolniła 28 
z powodu ukończonych prac. Pozostało w 
zatrudnieniu zaledwie 4 rob. 

Tartak firmy Priebe w Chodzieży rów- 
nież z tego powodu zwolnił 6 robotników, 
pozostawiając w zatrudnieniu 4. 

Stolarnia firmy Antoni Jaworski, w Byd- 
goszczy, zwolniła ponownie z powodu bra- 


„| ku pracy 24 robotników, pozostawiając je- 


Szcze 56 w załrudnieniu. 

W szczęśliwszem położeniu znajduję się 
przemysł dyktawy, firmy „Mulitply* w Byd- 
goszczy, który, wprawdzie tylko przejścio- 
wo, przyjął 25 robotników, zatrudniając o- 
gólem -280 robotników. Jest to-jednak mała 
Pociecha na tylu bezrobotnych. 

Zarejestrowano w Bydgoszczy „obecnie 
5233 bezrobotnych fizycznych i 908 umysło- 
wych. 


Dziennik Bydgoski“ odpowiada 


w dalszym ciągu na listy swych małych czytelników. 


Odfiowiadamy w dalszym ciągu na listy 
dolączóne dò obrazka św. Mikołaja. 

Zygmuś Kościelny (Bydgoszcz) żali się, 
że w Dzienniku dla dorosłych jest polityka, 
sport, dział szachowy, a dla dzieci niema 
nic. Otóż oq nowego roku będziemy i © 
nich pamiętać. 

Helusia Jankowska (Tczew) napisała 
bardzo ładny list, Wylicza w nim, które 
artykuły w Dzienniku najbardziej się po- 
dobają, i domaga się książki, bo inaczej 
szkoda jej było znaczka pocztowego, Na po- 
zdrowienia odpowiadamy także pozdrowie- 
niem. 


do św. 


Uczniowie i uczennice szkoły pawszech- 
nej w Lipowcu (poczta Lubawa) złożyli 
obraz wspólnemi siłami. Przyniósł im go 
pah nauczyciel i wezwał ich do pracy, 
czem sprawił im wielką radość. 

Romuś Tempski (Borzestowska Huta) 
powstaje mocno na tego hultaja, który po- 
ciął obrazek, Gdybym ja coś podobnego 
zróbił (pisze), to z pewnością wybiłaby mo- 
ja ostatnia godzina — tak go rodzice Krót- 
ko trzymają. 

Marynia Grzeszkowiakówna (Trzemesz- 
no) pyta, jak śmiał djabeł przyczepić się 
Mikołaja, A przecież on zawsze 


m A DE ee 


Nowe królowe piękności. 


Już kilka razy zaznaczyliśmy, że nie jęsteśmyźwolennikami tych konkursów, ale 
liczymy się z upodobaniami naszych Czytelniczek i dlatego, podajemy dwa portrety 
nowych monarchiń piękności ha rok 1982. Pierwsza to Eliana Jourde, wybrana w Pa- 
ryżu. Druga, Herta Liebmann, awansowałana miss Germanję, 


św. Mikołajowi towarzyszy jako postrach 
na niegrzeczne dzieci. 

Konradek Dembiński (Sadki) opowiada, 
jak męczył się z obrazkiem całe popołud- 
niu i aż się popłakał, nie mogąc sobie z 
nim z początku dać rady. A gdy mu się 
nareszcie udało, to aż skakał z radości, 


, Stasia Godlewska (Gniew) opisuje szkołę 
w Gniewie į opowiada, z jaką zawsze nie» 
cierłiwością czeka na listonosza z Dzien: 
niklem. 

Basia Wojczakówna (Gdynia) zepsuła 
aż 3 numery Dziennika, zanim złożyła do- 
brza obrazek. Na trzeci numer tato nie 
chciał już dać 20 groszy, to poszła. aż pół 
mili do babci, aby jeszcze jeden Dziennik 
kupić. 

Rózia Gajewska (Gniezno) donosi, że 
przez całą niedzielę wszyscy z tym obrąz- 
kiem mieli wielką uciechę Za złożenie g9 
dostała już od mamy talerzyk konfitur, ale 
oną czeka na książkę od Dziennika, 

Edzio Warski (Kraków) zamiast pójść 
na ulubioną ślizgeawkę, siedział całą nie- 
dzielę kamieniem w domu i składał obra- 
żek ùa podłodze. Wtem tatuś nadepnął na 
obrazek mokrym butem, 3? kawałki przyle- 
pity się do podeszwy tatusia i dopiero po 
wielkiej awanturze pozwolił je tatuś sobie 
odlepić, 

To są i Wszystkie listy, na jakie czuje- 
my się w obowiązku odpowiedzieć. Bo 
wszystkie inne były na jądno kopyto: po- 
syłam obrazek — nagrody czekam! Jakby 
ta nagroda zależała od nas, a nie od loso- 
wania. s f 

Dziękujemy wam bardzo, kochane dzieci, 
za. waszą pracę, za tyle listów i tyle miłych 
słów w waszych listach. 

Może już na nowy rok obmyślimy dla 
was jaką nową Lozrywkę. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 12 grudnia 1931 + 
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lsi z £ruglica. 


z posiedzenia Komitetu Przeciwgrużliczego w Bydgoszczy. 


(hak) Do rzędu najstraszniejszych plag, 
które gnębią Polskę, należy bezsprzecznie 
gruźlica. Ta straszna choroba dziesiątkuje 
ludność, a rozwojowi jej sprzyjają kryzys 
ekonomiczny, bezrobocie. nieodłączna od 
tego nędza i głód mieszkaniowy. Procent 
chorych na gruźlicę jest większy niż w ja- 
kimkolwiek innym kraju. Dość wspomnieć, 
że podczas przeprowadzonych ostatnio ba- 
dań młodzieży akademickiej w Warszawie 
stwierdzono, że 30% akadem ków jest cho- 
rych na gruźlicę lub poważnie przez nią za- 
grożonych. A co dopiero mówić o tych liez- 
nych mieszkańcach wsi, zwłaszcza na 
wschodzie kraju, którzy o higjenie żadnego 
albo bardzo słabe mają pojęcie i żyją w wa- 
runkach, urągających najprostszym zasa- 
dom ćzystości i porządku? 

Sytuacja więc jest fatalna, a nie bezna- 
dziejna, Nie trzeba załamywać rąk, a ra- 
* czej zakasać rękawy i wziąć się do pracy i 
przeciwdziałania, Do walki z gruźlicą po- 
winno stanąć całe społeczeństwo i wytężyć 
wszystkie Siły, aby zahamować morderczy 
pochód straszliwej choroby. 

Uprzytomnić mają niebezpieczeństwo i 
dać środki na walkę „Dni Przeciwgrużli- 
cze”, urządzane Co roku w całym kraju. 
Obecnie znówu stajemy wobec dni. poświę- 
conych tej akcji, w szczególnie jednak cięż- 
n TT TT a a a E E a aa 


Okręgowa konferencja Katolickich 
Towarzystw Robotników Polskich 
odbędzie się w Bydgoszczy w Domu Kato- 
lickim w p atek, 11 bm. wieczoreh o godz. 
1-ej. Z okazji miesiąca propagandy Śląska, 
referat o Śląsku wygłosi red. Nowakowski, 

Uprasza się o przybycie wszystkich za- 
rzadów. 

Prezes okręgowy: Jan Cywiński. 


a 
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Podziękowanie. 


Na konto „Ofiary na rzecz, GIREN 
go Komitetu: dla Bezrobocia na miasto Byd- 
goszcz* wpłacono przez Towarz. Gimna- 
styczne „Sokół Żeński” w Bydgoszczy kwo- 
tę 470,91 zł. 

W imieniu bezrobotnych składam naj- 
serdeczniejsze podziękowanie Zarządowi 
Tow. a w szczególności prezesco JWPani 
redaktorowej W. Teskowej i przewodniczą- 
cej sekcji niestałych dochodów JWPani re- 
raktorowej Bigońskiej. 

Bydgoszcz, dnia 9 grudnia 1931 r. 

"Przewodniczący Miejsk. Komitetu 

dla Spraw Bezrobocia 
(—) Dr. Ghmiefarski 
wiceprezydent miasta, 

Wagony sypialne i restauracyjne, W 
pociagu ur. 131% i 1318/416 między Warsza- 
wą GI i Poznaniem kursuje wagon sypial- 
ny Ii II klasy, zaś w pociągu 915 i 916 va 
gon restauracyjny między Warszawą Gł, 
Lublinem. Natomiast zniesiono kurs wag go- 
nów sypialnych w poc. nr. 515/25 i 534/516 
między Warszawą GI. i Poznaniem i kurs 
wagonu restąuracyjny między Warszawą 
Gł. i Katowicami w poc. 915/125 i 126/916. 


kich warunkach. Powszechna bieda tamuje 
ofiarność społeczeństwa: i utrudnia akcję 
propagandową. Na zdobycie nowych pozy- 
cyj w walce -z gruźlicą nie można liczyć, 
chodzi jedynie o utrzymanie dotychczaSo- 
wego stanu posiadania. 

KRomite, - „Dni 
Bydgoszczy zwołał 


Przeciwgruźliczych* w 
posiedzenie - organiza. 
cyjne w środę, 9 bm. W zebraniu, które w 
zastępstwie prezydenta miasta zagaił le- 
karz miejski p. dr, Nowakowski, wzięli u- 
dział pp: naczelny lekarz Kasy Chorych 
dr. Klikowiez, przedstawiciel wojska major 
Gawroński, mgr, Duszyński z Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, ks. prof. Kukułka — 
Państw. Giran. Humn., dyr. Kitkowski — 
kino „Kristal“, Jóźwiak — Tow. Kupców 
Detalistów, sekretarz Komitetu Szalaty i 
przedstawiciele prasy. 

P. dr, Nowakowski omówił zasady, na 
jakich mają być zorganizowane „Dni Prze- 
ciwgrużlicze" į naszkicował ogólny pro- 
gram działalności Przewidywane jest urzą- 
dzenie wykładów publicznych, pogadanek 
w szkołach i wojsku, i sprzedaży znaczków, 
których Bydgoszcz otrzymała 20 tys. Osob- 
ną akcję przygotowuje KaSa Chorych, któ- 
ra organizuje wykłady o szczepionkach Cal- 
mette'owskich i sprowadza wystawę prze‘ 
ciwgruźliczą ze Lwowa, 

Przedstawiciele poszczegółnych instytu- 
cyj, reprezentowanych na zebraniu, doce- 
niając znaczenie walki z gruźlicą, przyrze- 
kli ze swej strony całkowitą współrracę i 
ponioć, Należy się spodziewać, że akcja, w 
której weźmie udz ał człe społ:czeństwo, da 
należyte wyn'ki. *Przyczynienie się choć 
najmniejszą ofiarą do zwalczenia jednego 
z największych wrogów ludzkości jest obo- 
wiązkiem każdego obywatela, 


„Sokół Zeński*. 
, Dziś piątek, kurs robót ręcznych i lekcja 
sanitarne w sekretarjacie ód godz. 7-mej. 


Nowy komendant policji 
państwowej w Bydgoszczy. 
Jak się dowiadujemy, stanowisko ko- 
mendanta i kierownika komisarjatu pierw- 
szego policji państwowej w Bydgoszczy, 0- 
bejmuje p. komisarz Gałasiński, który do- 
tychczas zajmował takież stanowisko w 
Kaliszu, Nowy komendant przybył dzisiaj 
do Bydgoszczy i wkrótce obejmie swe obo- 
wiązki, 


Gdy Finlandja walczyła 1918-19-6 swoją wolność, powstała w tym kraju ogromna armia. 
kobieca, która w charakterze sióstr miłosierdzia, pielęgniarek itd, oddała państwu ogromne 


usługi. 
zacyj kobiecych w Europie. 
formy i są doskonale zdyscyplinowane. 
na grobie poległych za wolność żołnierzy. 


Fo wojnie armja ta utrzymała się na dal i należy dziś do najpotężniejszych organi- 
Lottas (tak się na zywają członkinie tej organizacji) posiadają uni- 
Na ry cinie widzimy oddział lottas, składający wieniec 


niy drien 1 


(pier ją 


Tysiączna rzesza głodnej dziatwy woła rozpaczliwie: „Dajcie nam jeść!” 


Coraz liczniej dochodzą nas głosy, aby za- 
jąć się dolą bezrobotnych, coraz głośniejszem 
echem rozbrzmiewają wołania biednych, aby 
ich nakarmić i nie pozwolić im ginąć z głodu 
i nędzy. Jeżeli ciężkie, nieznośne są warunki 
życia ludzi starszych, to tem rozpaczliwsze jest 
położenie całej naszej miodzieży, uczęszczają- 
cej do szkół powszechnych lub zapełniającej 
ochronki czy różne przytułki oraz tej, która we 
większej może mierze w. niedostatku wielkim 
spędza dzień i noc głodno i zimno. Starsi, ma- 
jąc organizm odpowiednio rozwinięty, a tem 
samem uodporniony, prędzej jeszcze głód prze- 
trzymają, jak również prędzej znajdą pożywie- 
nie dla siebie. Lecz dziecko, ta mała, nieza- 
radna istota, podabną do wątłej roślinki, któ- 
rej organizm jest słaby i wskutek tego podatny 
na wpływ różnych chorób, skazane jest na po- 
wolne, straszliwe konanie, Ileż to dzieci przy- 
chodzi codziennie do szkół powszechnych, nie 
zjadłszy w domu żadnego śniadania ani nie za- 
brawszy ze sobą chleba! Nędzne, wychudzone 
i blade ich twarzyczki są najwymowniejszem 
świadectwem ich skrajnego ubóstwa i powol- 


Wśród Powstańców i Wojaków 


placówki Wiiczak—Okole. 


Zarząd T-wa Powstańców i Wojaków 
placówki Wilczak—Okole zwołał swych 
członków w dn, 7 bm. do sali p. Małeckie- 
go na ostatnie zebranie w tym roku. 

Zebraniu przewodniczył prezes p. Wł 
Marciniak. Obecnych było 125 członków, 
oraz Klub Sportowy „Brda“. Nowych człon- 
ków przybyło 5. 


pokona: 


+ 
PROGRAM RADJOFONICZNY, 


SOBOTA, 12 GRUDNIA, ; 

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy. 

14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej, 
17,00—17,15: Feljeton historyczny. 17,30— 
17,45: Feljeton Folklorystyczny. 17,45—18,00: 
Program dla dzieci starszych i młodzieży, 
, 18,25—19,25: Koncert solistów, 19,25—19,45: 
Nadprogram z _ ilustr. muz. 20,00—-22,30: 
„Kraina Uśmiechu" opt. Lehara. (Transm. 
z teatru „Uśmiech“ w Poznaniu). 22,45— 
24,00: Muzyka taneczna z kawiarni „Espla- 
nada. 

WARSZA WA-RASZYN. 12, 10—12, 45: Poranek 
szkolny ze Lwowa. 12,45—13,10: Płyty gra- 
mofonowe.  13,15—13,25: Komunikat go- 
spodarczy. 13,35—14,35: Muzyka ludowa 
i pogadanki rolnicze. 14,50—15,135: Płyty 
gramolonowe. 15,50—-16,20: Muzyka gram. 
16,40—17,10: Płyty gramof, 17,10—17,35: Od- 
czyt z Wilna, 17,35—18.00: Kącik młodych 
talentów muzycznych. 18,00—18,25: Program 
dla dzieci starszych i młodzieży z Wilna, 
18,25—18,50: Koncert dla młodzieży, 19,15— 
19,25: Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30— 
19.45: Płyty gramofonowe. 20,15: Muzyka 
lekka. 21,55—22,10: Feljeton p. t. „Na „Pu- 

" łaskim” do Polski”, 22,10: Utwory Chopina. 
< 23,00—24%00; Muzyka lekka i taneczna. ` 


PE 


NIEDZIELA, 13 GRUDNIA, 

POZNAŃ. 10,15—11,45:. Transmisja nabożeń- 
stwa z Krakowa. 12,05—12,45: Odczyty rol. 
nicze. „12,45—14,30: Akademja jugosłowiań- 
ska,  17,20—18,05: Koncert gramofonowy. 
18,05—18,20: Wieczór autorski Edwina Her- 
berta. 18,20—19,00: Wieniec pieśni polskich. 
19,00—19,25: Audycja dla dzieci.  19,25— 
19,45: Nadprośram z ilustr. muz. 19,45— 
20,15: Słuchowisko p. t „Skąd się biorą 
dziurki w serze szwajc.”. 23,05—24,00: Mu- 
zyka taneczna z cukierni „Polonja“ $ 

WARSZAWA-RASZYN. 10,15—11,45; Nabo- 
żeństwo z Krakowa. 12,15—14,00: Poranek 
symfoniczny z Filh. Warsz.  14,00—14,20: 
Wychów  jałowiny. 14,20—14,40: Muzyka. 
14,40—15,00; „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba”. 15,00-—15,55: Muzyka. 15,55—16,20: 
Program dla dzieci starszych i młodzieży, 
16,20—16,40: Płyty gramof.  16,40—16,55; 
„Zdrowotne znaczenie działkowych ogród- 
ków rodzinnych”, 16,55—17,15: Płyty gram. 
17,15—17,30: Odczyt z Krakowa. 17,15— 
19,00: Koncert popołudniowy. 19,25-—19,40: 
Płyty gramof. 19,45—20,15: Słuchowisko ze 
Lwowa. 20,15—21,45: Koncert popularny. 
21,45—22,00; Kwadrans literacki. 22,00—22,40 
Recital śpiewaczy Charlotty Jaeckel, 22,45— 
22,55: Wiadomości sportowe.  23.00-—24,00: 
Muzyka lekka i taneczna. 


cukierni „Savoy“ 


Program gwiazdki, która odbędzie Się 
w drugie święto Bożego Narodzenia w pięk 
nej sali p. Małeckiego, referował skarbnik 
p. Tomczak, Termin zapisów na „gwiazd- 
kę* upływa 15bm. Do tego czasu każdy 
członek musi uiścić czesne, które wynosi 
2 złote za członka: majacego pracę, pobie- 
rający zasiłek bezrobotny płaci 1 zł, bez- 
robotni bez zasiłku mają wstęp wolny. 

W sprawie nagrody wędrownej, o którą 
strzelano z wiatrówek, referował komen- 
dant p. Stróżyk. Warunek: oddanie 10-ciu 
strzałów w miesiącu, przez okres 3-mie- 
sięczny. 

W celu podziału na. drużyny, 
komendant do członków, 
kładny swój adres. 

Następnie por, Miękina wygłosił dalszy 
ciąg referatu „o lotnictwie. Zebrani słu- 
chali referenta z zainteresowaniem. 

Po załatwieniu drobnych Spraw, 
wewnętrznych, zakończono zebranie 
wem, 


apelował 
by podali do- 


czysto 
śpie- 


— P, Józefa Młynarczykowa złożyła w 
naszej redakcji bardzo hojny i praktyczny 
dar dla biedaków na gwiazdkę, który w 
swoim czasie rozdamy między najbardziej 
potrzebujących. Za dobre Serce i pamięć o 
ubogich redakcja składa p. Młynarczyko- 
wej serdeczne Bóg zapłać! 

— Katolickie Koło Pań Składa najser- 
deczniejSze podziękowanie pp. właścicielom 
i „Pod Strzechą* za urzą- 
dzenie dancingu na rzecz organizacji, z 
którego część odda się do dyspozycji 
„Schroniska dla Ociemniałych Kobiet- na 
gwiazdkę, Zarząd Katolickiego Koła Pań. 


nego zamierania wskutek braku środków do ży» 
cia! A jeśli nauczyciel, wzruszony do głębi lie 
tością zapyta się, dlaczego nie jadiy, zawsty- 
dzone odpowiadaja: „Mamusia nie ma chleba, 
bo tatuś już od dłuższego czasu jest bez pracy”, 

Zaiste, los tych biednych ofiar, skazanych 
niewinnie na powolną śmierć głodową, jest o- 
kropny i z tysiąca piersi maluczkich wyrywa 
się jeden cichy, cierpieniem przytłumiony, lecz 
tem potężniejszy krzyk bólu i rozpaczy: 


„Dajcie nam chleba, bo zśiniemy z głodu!“ 


Miejski Komitet do spraw bezrobocia, doce- 
niając położenie, zajął się kwestją utworzenia 
sekcji dla masowego  dożywiania młodzieży 
szkolnej i przedszkolnej, Z jego: polecenia oraz 
w pelnem zrozumieniu w tej sprawie okólnika 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego, p. 
radca Mencel, decernent szkolnictwa przy tu- 
tejszym magistracie, zwołał dnia 23 listopada 
br. zebranie konstytucyjne sekcji, na które za- 
prosił dyręktorów i kierowników wszystkich 
typów szkół miejscowych, zarządy  ochronelc 
i przedstawicieli redakcyj tutejszych pism, 
Przedstawiwszy zebranym dotychczasowe za- 
biegi, poczynione w tym kierunku ze strony 
magistratu, który na dożywianie dzieci szkol. 
nych w okresie zimowym wydatkuje corocznie 
sumę 28.000 zł i wysłuchawszy sprawozdań kie- 
rowników szkół, p. radca Mencel zaapelował 
do zebranych, aby akcją dożywiania dzieci bie- 
dnych zainteresowały komitety rodzicielskie, 
istniejące przy poszczególnych szkołach, jak 
również szersze rzesze obywatelstwa, w celu 
nadania tej akcji kierunku charytatywno-spo- 
łecznega. 

Ze sprawozdań kierowników szkół wynika, 
że 

pomoc magistratu nie wystarcza, 


aw najgorszem położeniu znajdują się szkoły 


na przedmieściach jak: Zimne Wody, Wielkie 
Bartodzieje, Małe. Bartodzieje, Wilczak, Oko- 
le, Bielawki i Szwederowo. 


W celu ujednolicenia akcji dożywiania bied- 
nych dzieci wszystkich 
i przedszkoli wa terenie miasta Bydgoszczy, u- 
konstytuował się zarząd sekcji o następującym 
składzie: przewodniczący p. radca Mencel jako 
przedstawiciel mag'stratu, zast. przewodniczą- 
cego p. dyr. Rolbieska jako przedstawicielka 
szkół średnich, sekretarz p. Porzych, kierownik 
szkoły im, Św. Jana oraz członkowie: p. dyr. 
Witek jako przedstawiciel szkół zawodowych 
i.siostra Stefanja z ochronki Petersona Jako 


przedstawicielka ochronek, i 


Zadaniem zarządu sekcji będzie współdzia- 
łanie z przedstawicielami" wszystkich typów 
szkół i przedszkoli w celit rozszerzenia akcji 
dożywiania dzieci i objęcia nią całej młodzieży, 
nie odżywianej należycie w domu Aby powyż- 
szy cel zrealizować, przewodniczący 'p. radca 
Mencel polecił pp. dyrektorom i. kierownikoni 
szkół skomunikować się w najbliższym czasie 
z kołami rodzicielskiemi i wystarać się o to, 
by zamożniejsi rodzice dawali dzieciom swoim 
po 2 śniadania, z których jedno otrzymałyby 
dzieci, przychodzące do szkoły bez śniadania, 
W celu umożliwienia dzieciom pobytu w ogrza- 
nych lokalach, udzieli się im sal szkolnych, w 

"y 


szkół powszechnych, 


których pod dozorem osób starszych beda. mor 


gly odrabiać zadania. 


Jak widzimy z powyższego, pierwsze kroki 


w celu masowego dożywiania dzieci rodzin 
biednych i bezrobotnych już są poczynione, 
Nie wystarcza to jednak; dokarmieniem glod- 
nych dzieci zająć się Sina całe społeczeństwo, 
ba to jest jego moralnym obowiązkiem! 


Nie wolno nam starszym przyślądać się z zało- 


zonemi rękami na konające ` z glodu rzesze 
biednej dziatwy, 


lecz spieszyć winniśmy jej z wydątną pomocą 
czy to w postaci datków pieniężnych, czy w na- 
turajiachy 

"Niechaj wołania nasze na alarm nie prze- 
brzmią bez echa, albowiem chodzi o rzecz wiel- 
ka. bo o przyszłość narodu! Dzieci, którę dziś 
uczęszczają do szkół powszechnych, za lat kil. 
kanaście mają przejąć po nas trud pracy i kon- 
tyunować rozpoczęte przez nas dzieła, kiedy 
my będziemy już niedołężnemi starcami. Sta- 
rajmy się o to, żeby ci, którzy po nas dzierłyć 
będą obowiązki, w wczesnej swej młodości byii 
nakarmieni i mogli się należycie rozwijaćł 

Apelujemy do wszystkich, a przedewszy- 
stkiem do kół rodzicielskich: niechaj bogatsi 
zajmią się błedn'efszvmi, niechaj zameżn'ejsi 
przysyłają do szkół śniadania dla głodnej 
dziatwy! 

Z osobnym apelem zwracamy się do dyrek- 
cyj i kół rodzicielskich przy szkołach średnich 
i w imieniu młodzieży szkół. powszechnych 
prosimy o wydatną pomoc w akcji dożywiania. 

Niechaj w tak zbożnej nracy nikogo nie 

zabraknie, 
bo potężnem echem rozlega się rozpaczliwe 
wołanie maluczkich; 


„Dajcie nam jeść, bo giniemy z głodu!" 
(-—) Dr. Chmielarski 


wiceprezydent miąsta i przewodniczący Miej- 


skiego Komitetu dla spraw bezrobocia. 
+ 
Informącyj w. tej sprawie udziela sekretarz 
sekcji, kierownik szkoły męskiej im. Św, Jąna 
p. Porzych w godzinach urzędowych ód 11—12, 
telefon nr, 12-29. 


o PRCCZC O WREN ROT © DAĆ 

— Na inspekcji, W dniu wczorajszym: 
przybył do Bydgoszczy podinspektor policji 
państwowej p. Małysa z Torunia, celem 
przeprowadzenia inspekcji w tutejszych ko. 
nisarjątach P. P, 

— Sodalicja Marjańska przy Państw, 
Gimnazjum -Klasycznem. ` 
urządza. w niedzielę. dnia 138 b. m, 
gimnazjum  „Uroczystą Akademję Sodali- 
cyjńą. Na program złożą się: referat, de- 
klamacje, śpiew duet, kwartet, solo Skrzyp- 
cowe, popisy orkiestry Szkolnej itd. Począ- 
tek o godz. 1%-ej. Wstep wolny. Dobrowolne 
datki będą przeznaczone na potrzeby Soda- 
Jicj. O liczny udział uprasza zarząd Šoda- 
lieji, 

— Wielki koncert, W niedzielę, dnia 13 
bm, odbędzie się o godz, 20-ej w sali Kasy- 
na Cywilnego, ul. Gdańska, koncert wokal- 
no-instrumeniałny chóru męskiego Tow. 
„Mąlka” oraz orkiestry bezrobotnych mu- 
zyków zawodowych. Całkowity dochód prze- 
zuączono dla bezrobotnych pr acowników u- 
R i ięh rodzin. Ceny wstępu od 

zł do 1,50 zł, Szanowne Obywatelstwo 
DRZE o łaskawe poparcie powyższej im- 
prezy. 


{plae Wolności 9) | 
w, auli | 


/ Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Koło Chrz, Demokr, na Bielawach 
adbędzie miesięczne zebranie w sobotę dnia 
12 bm. o godz. 19 (Tej), zebranie zarządu 
godzinę wcześniej w lokalu p. Miitelstaedta 
przy uł. Senatorskiej. 

* 

„Zebranie Ch. D, Koła W, Bartodzieje 
odbędzie gię w sobotę 12 bm. o godz. 6,30 u 
p. Feliszkowskiego przy ulicy Fordońskiej. 
Sprawy b. ważne. O liczne przybycie prosi 

Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Sekretarjat okręgowy 
przejściowo przeniesiony został do pokoju 
z wejściem. z. podwórza, na co się wszyst- 
kim członkom niniejszem zwraca uwagę. 


Walne zebranie rzemieślników rolnych 
iiji powiatu szuhińskiego Chrześc. Zjedn. 
Zaw, odbędzie się w niedzielę 13 grudnia r. 
b. o godz. 12,30 w południe w lokalu p, Bu- 
dzyńskiego w Szubinie, ną które wszyst- 
kich rzemieślników rolnych paw. szubiń- 
skiego jak najuprzejmiej się zaprasza. 

Referent przybędzie z Bydgoszczy. 

Zarząd. 

Miesięczne zebranie filji rzemieślników 
rolnych powiatu wyrzyskiego odbędzie się 
w niedzielę dnja. 13 grydnia rb. o godz. 12 
w południe, w lokalu „Dom Polski". 

O liczny udział członków uprasza 

Tarai 


Tutejsza policja śledcza otrzymała tele- 
fonogram, że 8 hm. o godz. 16 na SzoSje ba- 
h'szyn—Źnin, został napadnięty Przez trzech 
nieznanych bandytów, jadący wSzem Sta- 
nisław Lewandowski z Bydgoszczy, będący 
obecnie na posadzie w pewnym składzie 
soli. Niezwłocznie więc tutejszy wydział 
śledczy wysłał na miejsce wypadku star- 
szego agenta śledczego, p, Ch,, celem prze- 
prowadzenia dochodzeń. 

Lewandowski twierdził, że gdy odwoził 
wozem sól, wypądło na niego trzech mło- 
tdych bandytów, którzy grożąc mu zastrze- 


Kurs reżyse 


Przed kilku dniami urządzono staraniem 
Bydgoskiego Okręgu Młodzieży Polskiej o- 
raz Bydgoskiego Okręgu Młodych Polek 
kurs reżyserski w sali „Ogniska Parafjal- 
nego*. Organizatorom kursu chodziło w 
pierwszym rzędzie a to, aby wyrobić samo- 
dzielne siły reżyserskie Oraz pogłębić i u- 
trwąlić dotychczasowe wiadomości. Kurs 
zgromadził 66 delegatek i 57 delegatów 
miejscowych i zamiejscowych S. M. P. 

Program kursu był bardzo obszerny i 
interesujący. Referaty wygłoszono następu- 
jące: „Zasady reżyserji", „Jak organizować 
przedstawienia amatorskie", „Wymowa i 


Nowy zarząd oddziału 


O O O 


rski S. M. P. 


deklamacja“, . EEE SERO ~e pani 
Dejanka — prezeska Okr. Żeńsk. S. M. P. 
„Mimika į gest“ — ks, patr. Hanelt. „Ubio- 
ry teatralno“ — ks. patr. Fiedler. „Jak za- 
chować się za kulisami“ — p, Ostrowska — 
sekr. okr. 

Na zakończenie kursu urządzijo S. M. P. 


»Promyk“ — akademją obchodu 101 roczni- 


cy powstania listopadowego. 

Umiejętnie zorganizowany kurs przy- 
niósł młodzieży dużo korzyści, wyposażając 
ja w nowe wiadomości z reżyserji amałtor- 
skiej oraz podkreślił żywiołowy ruch w na- 
szych S. M, P. 


bydgoskiego Zrzeszenia 


rodaków z Warmii, Mazur i Ziemi Malborskiej. 


ukonstytuował się na zwotanem w tym ts- 
lu nadzwyczajnem walnem zóbraniy, na 
którem przewodniczył i. referował prezes 
zarządu gółwnego p. Tadeusz Mata Z 
Chełmna, jak następuje: 

Lękarz-dentysta St. Jabłoniowski — pre- 
zes oddziału, 

J. Ruciński — wiceprezes, 

WŁ Luwiński — sokretarz, 

A., Mazan — skarbnik, 

Repkowski i Bentze — ławnicy, 
Ustępującemu zarządowi oddziału. z preze- 


sem ród. Małycha na. czele, wypełniające- 
mu sumiennie swe obowiązki od r. 1928 boz 
przerwy, nodziękowano szcęzerem uznaniem 
owocnej pr acy i zasług położonych dla roz- 
woju organizacji. 

Obchód gwiażdkowy uchodźców wschod- 
nio-pruskich czyli tzw. „jeęgliję mazurską" 
i „warm ńskie gody“, postanowił nowy z3- 
[isa święcić okaząje w dniy 21 grudnia w 
sali „Pod Lwem“ w Bydgoszczy, Uchodźcy 
i działacze plebiscytowi z miasta i prowin- 
cji zostaną, dobrze przyjęci i ugoszczeni. 


„DZIENNIK BYDGOSKT". sobota, aż 12 grudnia 1951 r. 


Zmiana kierownictwa. i 
„Dnia Pomorskiego” ; 


Z. chwilą ustąpienia wojewody pomor- 
skiego p, Wiktora Lamota, los p. d-ra Ada- 
ma Brzega (Piskozuba) jako „wydawcy“ 
i redaktora naczelnego toruńskiego „Dnia 
Pomorskiego“ (także „Dnia Bydgoskiego“) 
był przesądzony. Wiadomo bowiem ogólnie, 
że p. Brzeg jest benjaminkiem p. Lamota, 
obaj zaś są zagorzałymi Pomorzanami 
z Kołomyi... 

Zrazu nazywało się, że p. Wiktor Lamot 
po ustąpieniu ze stanowiska wojewody po- 
morskiego obejmie kierownictwo „Dnia Po- 
morskiego“, w którem żona jego, p, Lamo- 
towa, ma być finansowo Silnie zaangażo- 
waną. Ą 

Rozumie się jednak samo przez się, że 
głos decydujący mają w tej sprawie wła- 
dze państwowe i samorządowe, bez pomocy 


których „Dzień Pomorski“ istniećcby nie 
mógł, CT 

Obecnie donosi warszawski „Ekspress 
Poranny", że na Stanowisku redaktora 


„Dnia Pomorskiego“ nastąpiła zmiana. 
Dotychczasowy redaktor dr. Adam Brzeg 
ustąpił i na jego miejsce kierownictwo pi- 
sma obejmuje poseł dr. Alfred Birken- 
meyer, : 
Nowy. redaktor naczelny sanacyjnego 
pisma toruńskiego pochodzi z Małopolski 


ŻEŃSKIE TOW. GIMN. „SOKÓŁ” 


organizuje w swej siedzibie (sala posiedzeń i przylegające pokoje) 
przy ulicy Dworcowej nr. 5 wspaniałą 


WYSTAWĘ ROBÓT RĘCZNYCH 


Otwarcie wystawy w niedzielę, 13 bm. o godz. 1-ej po poł. 
Wyczerpujących objaśnień udzielać będzie na wystawie nau- 
czycielka robót ręcznych p. Bykowska. — 
Przy wycieczkach zbiorowych szkół wstęp dla każdego dziecka 10 gr. 
Eksponaty należy składać od godz. 4-tej w sekretarjacie, Dworcowa 5. 


Upozorowany napad bandycki. 


Wariacki pomysł naraził urzędników policji na trudy i stratę czasu. 


Wstęp 50 groszy. 


leniem, zażądali wydania gotówki, a gdy 
oświadczył, że gotówki nie posiada, zbili 
go i podarli na n'm ubranie, poczem ścią- 
gnąwszy z niego płaszcz, zbiegli, Gotówki 
mu jednak nie zabrali, bo miał ją dobrze 
ukrytą w nogawce spodni. 

Sprytny agent, niedowierzając jakoś te- 
mu opowiadaniu Lewandowskiego, zabrał 
się energicznie do dochodzeń j ustalił, co 
następuje: 

Lewandowski, po rzekomym wypadku, 
spotkał na szosie jadącego na rowerze pew- 
nego ucznia, któremu pokazał podaritą na 
sobie jączkę, nakłaniając, aby zawrócił z 
powrotem, gdyż na szosie są bandyc', któ- 


rzy go napadli, Uczoń pod wpływem słów ; 


L., zawrócił, lecz gdy następnego dnia po- 
jechał znowu, znajazł leżący przy drodze 
płaszcz l., który też zabral. 

Okoliczność ta przekonała agenta, że L. 
dlatego nie radził uczniowi jechać w dal- 
szą drogę, aby ten nie znalazł jego płasz 
cza. Następnie L. spotkawszy po drodze, 


i jest posłem BB; 
stanowisko redaktora działu 
w agenćji sanacyjnej „Iskra“. 

Wśród sanatorów bydgoskich, którzy a 
pewnych względów nie byli zadowoleni z 
działalności red. Brzega, zapanowała wiel 
ka radość, 

Sprawy wewnętrzne rodziny KOADE A 
w Toruniu i Bydgoszczy mąło mas intere- 
sują, to też fakt powyższy notujemy jedy- 
nie z obowiązku dziennikarskiego.. 

W każdym razie ustąpienie 'p. red, Brze- 
ga powita z ulgą nietylko lepsza część $8- 
natorów, łecz przedewszystkiem zdrowa. <0- 
pinja Spoleczeństwa pomorskiego, nieprzy: 
zwyczajona do metod politycznych wpro- 
wadzonych w życie publiczne przez p. 
Brzega. BS 


Sezon zimowy ERA Truskawcu. 


ostatnio zajmował on 
politycznego 


Truskawieckie kąpiele mineralne w zimie 
mają takie same powodzenie, jak i w lecie. 
Główny sezon ziniowy rozpoczęty 1 gtudnia — 
przy pięknej pogodzie. Najważniejsze, że ceny 
kąpieli, mieszkań i pensjonatów bardzo amiar. 
kowane, a więc każdy może przyjechać leczyć 
|się czy wypocząć w Truskawcu. , Wszelkich 
informacyj udziela i przesyła prospekty Zarząd 
Zdrojowy w Truskawcu. 3 (1092 


BE mrm 
ss 


— Wenta, Dowiadujemy się, że tak. po- 
pularna w mieście naszem „Wenta spożyw- 
cza“ na Iniernat Kresowy odbędzie się w 
niedzielę 13 bm. na sali Resursy Kupiec- 
kiej, Data ta tem dogodniejsza, że już za- 
wczasu nászo gosposie będą mogły zrobić 
zapasy na „gwiazdkę* korzystając z uśmie- 
chów losu, który corocznie tak hojnie ob. 
darza uczestników tej wenty. A jakaż tam 
znów będzje obfitość przysmaków i cennych 
wiktuałów, dostarczonych z dworów wiej- 
skich! Kury, kaczki, gęsi, indyki, prosięta, 
zające, szynki, kiełbasy, torty i wiele, wio- 
le innych smakołyków. 

Losy w cenie 50 gr. 


— Początek wenty o 
godz. 38-0j po poł. J 


jeszcze przed rzekomym napadem, jakichś 
trzech młodych, Bogu ducha winnych lu- 
dzi, podał ich za rzekomych bandytów, któ- 
rzy mieli dokonać na niego napadu, 

f£ Wszystko to oczywiście okazało się 
kłamstwem, mimo to L. utrzymywał swoje, 
nie chcąc Się przyznać do upozorowanego 
napadu, Wzięty jednak przez agenta Ch. 
w obroty, po długich „ceregielach* przy- 
znał się wreszcie, tłumacząc upozorowanie 
napadu tem, że niejednokrotnie domagał 
jsię od swego pracodawcy, aby mu kupił 
kro bez której bał Się odbywać podróży, 
czemu jednak pracodawca stale odmawiał. 
Chcąc więc zmusić pracodawcę do za0pa- 
trzenia go w rewolwer, upozorował napad. 

Tłumaczenie to jednak wydaje się tro- 
chę dziwnem. 

Warjacki pomysł Lewandowskiego . na- 
raził na trudy ji stratę cząsu urzędników 
policyjnych, a skarb państwa na SCE 

Dalsze: ‘dochodzenia w toku, > 


Bezrobotni, 


czuwajcie 


nad zachowaniem się GÓR OWAK niedoli. 


W ubiegłą środę wydarzył się w jednej z 
piekarń w centrum miasta pożałowania godny 
wypadek, rzucający bardzo ujemne światło na 
sposób myślenia i wychowania niektórych bez- 
robotnych. Do sklepu wspomnianego przybył 
pewien bezrobotny, który otrzymał od „Cari- 
tasu“ kartkę na chleb, żądał jednak zamiast 
chleba ciastek. Kiedy właścicielka sklepu 
zwróciła my grzecznie uwagę na to, że w myśl 

polecętia dobroczynnego towarzystwa wydać 
może jedynie chleb, bezrobotny rzycił się, jak 
opętany i obrzucił właścicielkę sklepu, znaną 
zresztą z ofiarności na cele społeczne, naj- 
brzydszemi obelgami, poczem się ulotnił, nim 
zdołano stwierdzić jego nazwisko. Jąk nas in- 
formują, podobne wypadki zaszły także w in- 
nych częściach miasta. 

Apelujemy do bezrobotnych, aby sami czu- 
wali nad tem, by jednostki wśród nich nie zra- 
ziły niegodnem zachowaniem się społeczeństwa 
do wszystkich bezrobotnych, Kazdy przyznać 


musi, że społeczeństwo robi, co może, aby bez- 
robotnym zapewnić jaką taką pomoce w najcięż- 
szym okresie zimowym. Awantury mogłyby 
ofiarność tę i chęć pomócy poderwać, ` Bez- 
robotni powinni więc w własnym interesie czu- 
wać nad tem, by podobne wypadki — jak DRE 
sano wyżej -— miejsca nie miały. 

Przy lej sposobności musimy zwrócić dwa- 
śę na to, że wypadki takie byłyby niemożliwe, 
gdyby opieka nad bezroboinymi w mieście na- 
szem była bardziej skoordynowaną. Jest rze- 
cza — zdaniem naszem niędopuśszczalną, aby 
opiekę tę wykonywały dwa odrębne ciała, 
działające obok siebie bez wzajemnego poro- 
zumienia, W dzisiejszych warunkach zdarzyć 
się może, że jeden bezrobotny będzie ginat 
z glodú, podczas kiedy drugi skorzysta z opie- 
ki i towarzystw dobroczynnych i komitetu do 
spraw bezrobocia. Taki stan rzeczy jest ze 
względu na interes bezrobotnych jak i samej 
akcji opiekuńczej bardzo niepożądany. 


« 


Str. 10. 


Seim otwa r 


- Bój o 40-to godzinny tydzień pracy. 


Sprawozdanie e. (obaj z Klubu: aka ok T 

s AE - Zjedn. lewicy chł. Samopomoc), Cioł- 

z 39 posiedzenia Sejmu. kosza (PPS)., Fidelusa i  Madejczyka 
Warszawa, 10. 12. (PAT). Otwierając | (obaj ze Str. Lud.) oraz -Marjana Dą- 


browskiego i KleszczyńSkiego (obaj z 
BBWR). Wnioski te odesłano do komi- 
sji regulaminowej. Posłanka Kirtikli- 
sowa (BBWR) nadesłała pismo z zawia- 
domieniem o zrzeczeniu się mandatu po- 
selskiego. Poseł Moczulski (BBWR) zre- 
ferował cztery projekty. ustaw e sprze- 
daży i zamianie gruntów państwowych, 
` Od p. ministra sprawiedl. wpłynęło | mianowicie znajdujących się w.użytko- 
pismo z wnioskiem o- zezwolenie na| waniu liceum krzemienieckiego i w po- 
pociągnięcie do odpowiedzialności sądo- | wiecie oświęcimskim i innych. Wspo- 


dziś posiedzenie Sejmu, marszałek Świ- 
talski oznajmił, że od prezesa N. I K. 
otrzymał uwagi kontroli państwowej o 
zamknięciu rachunków państwowych i 
wykonaniu budżetu na rok 1929/30. 


"o wydanie 9-ciu posłów. 


wej posłów: Burzyńskiego, Daneckiego | mniane cztery projekty ustaw przyjęto 
(obaj kormuniści),* Lewandowskiego, Le-| w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Skrócenie pracy przepada 


w głosowaniu. 


Następnie poseł Sowiński zreferował fstracyjnej wniosek posłów Str, Luu,, 


wniosek PPS. i NPR. o zmianie niektó-| zawierający projekt ustawy w sprawie 
rych postanowień 0 czasie pracy w | uzupełnienia ustawy © ograniczeniu 
przemyśle i handlu. We wniosku tyin | sprzedaży i spożycia napojów alkoholo- 


chodzi o wprowadzeniu  40-godzinnego 
tygodnia pracy. Referent wskazał, że 
wprowadzenie już obecnie 40-godzinne- 
go tygodnia pracy w Polsce bez uzgod- 
nienia tej sprawy chociażby bez poro- 
zumienia z europejskiemi państwami 
konkurencyjaemi pociagnęłoby za sobą 
bardzo poważne Skutki. Uderzyłoby to 
nie tylko w przemysł, ale i w robotni- 
ków. Wobec powyższego komisja ochro- 
ny pracy wnosi o odrzucenie wspomnia- 
mego wniosku. Dalej poseł Sowiński 
zdaje sprawę z wniosku PPS., dotyczą- 
cym projektu ustaw w Sprawie walki 
ze skutkami kryzysu gospodarczego. 
Referent podkreśla, że projekt ten zmie- 
niłby do grantu nasz uStrój państwowy 
i pogłębiłby tylko kryzys. 

Poseł Jankowski (NPR) twierdzi, że 
wniosek jest aktualny. Praktyka w za“ 
chodniej Europie wykazała, że w ślad 
za każdem  skróczniem czasu pracy 
idzie wzmożenie wydajności pracy. 
Mówca nie obawia się, by przez wpro- 
wadzenie 40-godzinnego tygodnia pracy 
w Polsce miałby przemysł ulec wstrzą- 
som. Wniosek odrzucono, 


O czerwony raj w Polsce. 


Następnie Izba przystąpiła do dysku- 
sji nad referatem posła Sowińskiego o 
wniosku PPS. dotyczącym projektu 
tymczasowej ustawy dla walki ze skut- 
kami kryzysu gospodarczego. 

Poseł Zaremba (PPS) krytykuje ustrój 
kapitalistyczny, zarzuca brak planu w 
naszem życiu gospodatrczem i twierdzi, 
że wniosek zmierza tylko do tego, aby 
stworzyć ład w życiu gospodarczem, a- 
bv produkcja odpowiadała konsumcji. 
Nie zmierza do wyvwrócenia stosunków 
własnościowych. W dyskusji zabierali 
głos posłowie: Gosiewski, Malinowski 
(BBWR), Bernard Jankowski (z Klubu 
Niem.), Danecki (z fr, kom.), Świąt- 
kowski (PPS). Izba wniosek odrzuciła. 


O trzeźwość narodu. 


Następnie poseb Dratwa (BBWAR.) 
przedstawił w imieniu komisji admini- 


Smene 
Šp. Aleksander Babiański. 


Zmarł w Warszawie śp. Aleksander 
Babiański, ur. 1853 r., obywatel ziemski 
ziemi Kowieńskiej, kawaler orderu Po- 
Jonia Restituta, znany wybitny działacz 
polski na emigracji polskiej w Rosji, 
poseł do Ill-ej Dumy Państwowej. W 
czasie wojny stał na czele polskiej po- 
mocy ofiarom wojny polskiego Komite- 
tu Demokratycznego, który wysunął ha- 
sło niepodległości Polski jeszcze za cza- 
sów caratu. 


Warszawa, 11. 12, (Tel. wł).  Rozpo- 
częcie sesji sejmowej wpłynęło na pew- 
ne ożywienie w świecie politycznym. 
Poszczególne kluby odbywają konferen- 
cje. Pojawiły się znowu pogłoski o bli- 
skich zmianach. w rządzie. Jako czio- 
wieka przyszłości wymienia się w dal- 
szym ciągu ministra Pierackiego. 

Samo posiedzenie Sejmu nie budziło 
większego zainteresowania. Obrady szły 
jakoś ospale. Posłowie przeważnie roz- 
mawiali w kuluarach. Loża dziennikar- 
ska Świeciła pustkami. Różnie komen- 
towano utarczkę słowną pomiędzy po- 
slem sanacyjnym Burdą a posłem so- 
cjalistycznym  Zarembą. Mianowicie 
podczas przemówienia posła socjali- 
stycznego, zawołał p. Burda pod adre- 
sem mówcy: „Gdyby pan był mini- 


W lódzkim sądzie okręgowym roz- 
począł się proces przeciwko przywódcom 


spodarczego Danielewskiemu, Brunono- 
wi Gebauerowi oraz dr. Jacobowi z 
Grudziądza, b. profesorowi - gimnazjum 
niemieckiego w Łodzi. 

Wszyscy trzej oskarżeni zostali przez 
grono nauczycieli gimnazjum niemiec- 
kiego za szereg artykułów, umieszczo- 
nych w, tygodniku, wydawanym przez 
Związek Kulturalno-Gospodarczy pod 
nazwą „Dentscher Volksbołe", w któ- 
rych to artykułach twierdzili, że nau- 
czyciełe gimnazjum niemieckiego po- 
hierali od rządu pruskiego specjalne 
pensje. 

Na ławach oskarżycieli zajęło miej- 
sce 32 nauczycieli gimnazjum niemiec- 
kiego. 

Oskarżony, prezes Związku Kultu- 
ralno - Gospodarczego w Łodzi, Danie- 
lewski zeznaje, że nauczyciele niemiec. 
cy byli finansowani przez rząd pruski 
za pośrednictwem słynnego, a wydalo- 
nego w swoim czasie z Polski dr. 
Schoenbecka, dawn. dyrektora gimna- 
zitm realnego w Bydgoszczy. Następnie 
zeznaje, że ostatni kongres mniejszości 
narodowych w Genewie został zorgani- 


Zamora prezydentem Hiszpanii. 
Madryt, 11. 12. (PAT) Zamora został 


wybrany prezydentem republiki 362 | zowany celem zaszkodzenia Polsce i 
głosami na 419 głosujących. przędstawia sądowi książkę dr. Ammen- 
—— i — de, w której znajduje się rozdział, po- 

Berlin. Dyrektor oddziału Banku | swięcony Polsce, pełen oszczerstw na 


Drezdeńskiego w Moguncji Albert Ve- 
ney w więku lat 46 popełnił samobój- 
stwo, 


w Polsce, 
Dr. Jacob z Grudziądza oświadcza, 


pt: 7 a WOJE "BECO a E A jjE:. A ZPA SE, 


e &@ e 
Z sejmowej niwy. 
Jeszcze silniejsza ręka — czyli m. Pieracki na widowni. — 
Echa wyborów przemyskich. — O doniosłe wyjaśnienia. 


niemieckiego Związku Kulturalno - Go- | 


temat sytuacji mniejszości niemieckiej. 


„DZIENNIK. BYDGOSKI" i Sobota, dnta- "2" grudita 1031r 


ustawa 
nie 


BOA Referent zaznacza, że 
niedawno wprowadzona w życie. 
miała jeszcze czasu zdać egzamin. Wa- 
dy jej jeszcze się nie ujawniły, a życie 
nie wykazało potrzeby nowelizacji. Z 
tego powodu w imieniu komisji admini- 
stracyjnej. referent wnosi o odroczenie 
wniosku Stron. Lud., co też Sejm u- 
chwalił  (Hołdując widocznie przysło- 
wiu, „gdzie się leje — tam się dobrze 
dzieje. To stanowisko Be-Be zapamię- 
tamy — Red.). 


Wolność zgromadzeń zagrożona. 


Następnie przystąpiono do  dy- 
skusji nad pierwszem czytaniem pro- 
jektu ustawy o zgromadzeniach. Mar- 
szałek `na podstawie regulaminu ogra- 
niczył czas przemówień do 20 minut. 
Poseł Winiarski (Kl. Nar.) ostro kryty- 
kował artykuły. prajektu. Poseł Krysa 
(Stron. Lud.) twierdzi, że projekt zmie- 
rza do unicestwienia zgromadzeń. 

Projekt ustawy odesłano do komisji 
administracyjnej. W pierwszem czyta- 
niu rządowego projektu o zmianie ordy- 
nacji egzekucyjnej zabrał głos poseł Mi- 
kołajczyk (Stron. Łud.), zapowiadając, 
że jego Klub będzie zwalczał ten pro- 
jekt. Projekt ten odesłano do komisji 
prawniczej. Następne posiedzenie ple- 
narne odbędzie się we wtorek o godz. 
10 rano. 


strem pracy, inaczej by pan mówił!* 
Na to odpowiedział p. Zaremba: „To 
zróbcie mnie ministrem na próbę“. 

Z wniosków złożońych na ręce mar- 
szałka Świtalskiego zanotować wypa- 
da, co następuje: Stronnictwa wchodzą- 
ce w skład centrolewu i Klub Nkrodowy 
złożyły wniosek nagły z powodu nadużyć 
ujawnionych przy wyborach do Sejmu 
w okręgu przemyskim. Klub Narodowy 
złożył ponadto grupę wniosków doty- 
czących kontroli nad finansową i go- 
spodarczą działalności rządu. Wnio- 
skodawcy domagają się od Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa i od rzadu spra- 
wozdania oraz wyjaśnienia co do stanu 
płynności rezerw skarbowych, zadłuże- 
nia i gospodarki przedsiębiorstw pań- 
stwowych, wreszcie zamówień i zobo- 


że został wydalony z gimnazjum wsku- 
tek prześladowania dr. Schoenbecka, 
który przybywał do gimnazjum  nie- 
mieckiego w Łodzi w czasie-lekcji i peł- 
nił funkcje wizytatora. Dr. Jacob opi- 
suje stosunki, z powodu których mu- 
siał zwrócić się do pruskiego minister- 
stwa oświaty, aby uzyskać zezwolenie 
na objęcie posady w prywatnej szkole 


niemieckiej na terenie Pomorza, Dr, Ja- 
cob zeznaje, że Schoenbeck w rozmowie 
z nim przyznał, że nauczyciele na tere- 
nie Poznańskiego, Pomorza i 
trzymują pobory z Niemiec, 
Na pytanie obrońcy Daniełewski o- 
świadcza, że Schoenkeck był półoficjal- 


Łodzi o- 


"Nr zda 


wiązań co do śrywiakneche firm i zrze- 
szeń przemysłowych. s 

Następne posiedzenie plenarne: Sejmu 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 gru- 
dnia. Ciężar pracy spadnie teraz na ke 
misję skarbową, która jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia ma przy- 
stąpić: do opracowania szeregu prze- 
dłożeń podatkowych rządu. 


a 7 
Orędzie Hoovera. 

Waszyngton, 11. 12. (PAT) Orędzie 
Hoovera podkreśla konieczność udzie- 
lenia krajom dłużniczym czasu do ód- 
zyskania pomyślnych warunków go- 
spodarczych. Orędzie wzywa naród a- 
merykański, by był mądrym wierzycie- 
lem i dobrym sąsiadem, Prezydent Hoo- 
ver raz jeszcze występuje w swem orę- 
dziu przeciwko anulowaniu długów, wy: 
raża jednak opinję, że Stany Zjednoczo- 
ne nie powinny wymagać od swych dłu- 
¿ników rzeczy przekraczających ich 
możliwości, 

Sprawa długów nie będzie odtąd łą- 
czona z kwestją odszkodowań, słano- 
wiącą wyłącznie zagadnienie europej- 
skie. Prezydent Hoover zaleca przeto 
przywrócenie komisji długów zagra- 
nicznych, która miała by rozpatrzyć te 
zagadnienia i złożyłaby BCAA swe 
wnioski kongresowi. 

Po zaleceniu ai epiki Stanów 
Zjednoczonych do: międzynarodowego 
trybunału haskiego prezydent wyraża 
swe zaniepokojenie sytuacją w Mand- 
żurji i występuje w obronie akcji lą- 
dowej w kierunku współpracy z Ligą 
Narodów w celu zapewnienia autory- 
tetu paktowi Kelloga. 


e „o 
z. 


Brawo, panie starosto! 

Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) Z Nowo- 
gródka donoszą o dymisji starosty w Ba- 
ranowiczach Przepałkowskiego, Pan Prze- 
pałkowski znany jest ze swej gorliwości w 
pracy Organizacyjnej BB. Prośbę swoją u- 
motywował on podobno niemożnością współ- 
pracy z „godai z wę Kostkiem-Biernac- 
km, ką gli 

———0 mM 

Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) Jedna z a- 
gencyj prasowych warszawskich ogłosiła 
wywiad z jednym z członków rządu w Spra- 
wie nowego projekiu Prawa małżeńskiego. 
Otóż projektem tym rząd dotychczas się nie 
zajmował, a nawet termin postawienia tej 
sprawy na porządku dziennym Nie jest 0- 
znaczony, 


Nauczyciele niemieccy w Bolsce 


otrzymywali pobory zBerlir 


Dyrektor gimnazjum bydgoskiego Schoenbeck wydalony z Polski. 


nym przedstawicielem pruskiego Mini. 
sterstwa Oświaty. Podlegały mu spra- 
wy szkolne, 

Gebauer, zeznając w języku niemiec- 
kim za pośrednictwem tłumacza, o0- 
śwjadcza, że w r. 1919 rząd niemiecki 
przeznaczył 30 miljonów marek organi. 
zacjom niemieckim poza granicami Rze- 
szy dla prowadzenia odpowiedniej pro- 
pagandy na rzecz rewizji granic, Dwa 
miljony marek przeznaczono na rzecz u- 
trzymania niemieckich szkół prywat- 
nych w Polsce. . 

Rozprawa sądowa, wzbudzająca po- 
wszechne zainteresowanie, potrwa kilka 
ani. 


Wszystkie organizacje i towarzystwa katolickie 


na Szwederowie 
urządzają 


w niedzielę, dnia 13-50 grudnia o godz. 3-ciej popoł. 
w sali Domu Katolickiego przy ulicy Dąbrowskiego 


wielkie zebranie manifestacyjne 


w obronie Świętości i nierozerwalności małóeńsiwa. 
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| apid śhięfu: Tewpsralaćć waha SE pd SZ otne | cówce bąndlowej „Szczęść Boże”. niały podwójny program w postaci rewji p. t. franki szwajcarskie j > 172,97 

Wiatry umiarkowane północno-zachodnie. Pra A sbg g nogan w, wykonaniu zy a franki irancuskie z 3463 
W Małopolsce wschodniej, na Polesiu i Wo- PROGRAM w KINACH. gi jaw e) A Rega ani ieie RÈ marki niemieckie ii a ias i 
kajaku A ONY Cieńka raki CORSO. Dziś premjera podwójnego pro- | i druga część programu cieszy gię rzętelnem PA, Ka ; k 
skiej. W Zako CZA jii I 3Ą e gramu p. t „Obrońca w-mascęt z Tim Me. | uznaniem widzów. Początek l. seansu o godz. a jaj f rjąckie - 45,5 53 
ZE a yi koci piore ken a šp spa Coyem w roli głównej oraz wielki-film morski | 5,15, ostatn. 9,15. Kto nie widział tego cieka- ry hite ie 2624 
zmarznięt w. Snieg suchy, | p. t, „Pancernik Antlantic", wego programu niech korzysta z ostatniej ROTO czeskie 
| s w Jou ; pM KRISTAL. Dzis nięodwolalnie ostatni raz | chwili., T pe ENE 
EERE A aapa Dela A AO SE T S ipn | memm | Urzędowe sprawozdanie targowe 
| s a ' 
A kaś rozgrywa się w Londynie, Wiedniu i Parym| Z ruchu towarzystw. Komisji Notowania Cen. 
sł s radzioną musztardę. podczas oblężenia przeż Prusaków. Prócz tego "Tow. śpiewu „Św. Cecylii", Dzie w piątek Poznań, dnia 10. 12. 1031 roku. 
Jacyś nieżnani złodzieje, dokonawszy wi- nadprogram. Ceny miejsc pez zmiany. o godz. 20 zebranie DRZE O godz 19 ze: kaza Bydło: 
i docznie kradzieży w jakimś składzie kolonjal- MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni wspa- branie zurządowe. NA A. Woly: 
nym, przez pomyłkę zabrali wiadro musztąrdy, niała „Rapsodja Węgierska" z świetnymi wyr ‘S. M, P. „Naprzód”, Dz o- godz: 19,30 Pełnomięsiste, wytnczone nie- RZ 
myśląc prawdopodobnie, że to miód, albo inny konawcami ról głównych Wili Fritschem i Di- zebranie plenarne w salce parafjalnej. * obiek tnezone mło ra X d z e + 070—076 
i jaki smakołyk, Gdy jednak po skosztowaniu tą Parlo, Drugą częścią tego podwójnego pro- K. S. „Polonja“ sekcją hokejowa. Dnia E 00 0 es 6 De: » O56--0G2 
t przekonali się, że to musztąrda, skrzywili się GE jest pieziernię ciekawy obrąz pt. „Cień | 11. bm: o godz. 19 zebranie sekcji w sali przy Mięsiste tuczone starsze « » ee « + 042—050 
} mocno i nie wiedząc, co z tym bałastem zrobić, | Szerloka Holmesa". ul. Konarskiego. Ważne sprawy, Mięrnie odzywione « « +.» e » e e » 032-2040 
| przerzucili wiadro 'z musztardą AAU WAŁE NOWOŚCI wyświetla najnowszy przebój če- "Tow. Uczniów Kupięckich, Lekcja języka Buhaję: ; A 
ą 8 dyonu samochodów. Żołnierze, znalazłęzy | 795U p. t. „Postrach salonów", Koncettowa niemieckiego dziś w piątek o godz. 20 w sekr. | Wytuczone pełnomięsiste de o» » 060—064 
E j ną dziedzińcu niespodziewany „prèzent", zło- | 6ra aktorska, w pierwszym rzędzie Muriel Az- K. S. „Astozja”, Dziś o godz. 20 w lokalu ` "Tuczone mięsiste -.- ++ « + 052—056 
" 2 żyli go w komisarjacie IV policji państwowej, gelus, Jacka Reine i Jamesona Thomasa, spra- | ul. Szczecińska 13 zebranie sekcji ping pon- Nie tuczone, dobrze odży! wio- o 
| przy ul. Wileńskiej, gdzie poszkodowany może wia przyjemność miłośnikom wyrażistego gestu | gowej. O tym samym czasie zebranie zarządu. Miór: ao si one - GT . ia: | 1050-2040 I 
T swoją musztardę odebrać. + kita ję BR Wystawa rozkoszna, dźwię- | Jutro o godz. 20 w sali p. Wicherta zebranie | Krowy: DE 
i F ii efekta świeine, plenarne. {W 
: "ZAŁ "a yfuczone pełnomięciste . „we «u + 1068—076 
| | Ks, Plotka izlekańe: Pierwiży din l azch dz wyświetla od 11 do 13, bm. S. M. P, „Szarotka“, Plenarne zebranie w 'Tuczone mięsiste we + + (58—064 
0 goletni probószcz parafji $w. Trójcy, a o- wielki dramat p. t. „W piaskach Sahary", W niędzielę, 19, bm. po nieszporach w= ogpisku. „Nietuczpne, dobrze odżywione «+ « + 036—044 
a statnio" proboszez w Zbąszyniu kk. Leon roli głównej: Jacky Monnier, Diana Hart, Ma: Wykład pani dr. Pankowej. p U odżywione = +s = « + « + 026-030 
; ; a52) AA, RE ałowice: 
+ RCA, piraty pan Mena ls 8 47... |) Wytuczone pełnomięsiste . > : ' » A 63:74 
S kieg z„zcigodnemu i wielce za- "Tuczońe mięsiste + e « 054—06: 
służonemu 'duszpasterzowi w dalszej pracy Szalona i i niebezpieczna jazda „| Nietuezone, dobrze odżywione PA E 
w. „Szczęść Boże“, i o odżywione. s 4 + « « « « + 052—040 
50 | <= Kto znalazł parasolkę? W niedzielę | po p janemu. in ATA A E E ET TT 
` póź wieczorem zgubiono parasolkę, Szczęściem skończyła się tylko na wywróceniu i uszkodzeniu woza. | Miernie odżywione = » sı. * + « «. * 026—030 
ą. A A ka, R O AiR a r W ub. środę, około. godziny 5 po południu, | poczem nie obejrzawszy się nawet, pojechał Cielęta: 
M f gk ony OMA PAZ ZOIS y A ulica Gdańska była widownią karygodnegó wy. | dalej, nie troszcząc się o dalsze następstwa. b) najprzędniej. cielęta tnczne + +  075- 080 
B4 Jazca' zachce ją oddać w redakcji pisma na- | bryku, jakiego się dopuścił jakiś nieznany nam Świadkowie tej sceny struckleli ze zśrozy, Tuczone ciejęta = e + ene s ois o -032—070 
NĘ szego za wynagrodzeniem. osobnik. Mianowicie. powoził on końmi, za- przypuszczając, że są ofiary w ludziach, szczę- Dubrzę odżywióne + e soser i AS 
-— Jasełkę polskich harcerzy „oraz sztukę przężonemj do woza, pędząc tak szaloną szyb- | ściem jednak wypadku z ludźmi nie było, gdyż Miernie odży wione PIEREK: WEŃ 
z życia harcerzy będących na usługach polskie- kością, że przechodzący. z przęrażeniem zatrzy- | na wywrócónym ‘wozie nikt się w kryty cznej Owce: Y 
go wojska w czasie wywalczania wolności oj- mywali się, śledząc co z tego wyniknie. Oso- | chwili nie znajdował. Dopiero potem zjawili się Tuczne starsze skopy i maciorki É « 056— 066 
i czyźnie (p. t. „W zaczarowanym lesie“ odegra bnik bowiem nie zważał na 'niebęzpieczeństwo, | właściciele wdza, którzy załatwiąli jakieś spra- Ri świnie: 
al IL. druż. harcerska im. A, Mickiewicza przy | zagrażające tą szalaną jazdą, lecz mknał jak | wanki w sklepie, zawodząc żałośliwie nad wy: a) pełnomięsiste od 120 do. 150 kg. żywej 
5 i szkole powszechnej im. św. Trójcy, w niedzielę | wicher, gotów zmieść wszystko co spotka ną | rządzoną im sżkodą. W/ nieszczęściu tem, winni | wagi 093—102 
% dnia 13. bm. o godz 5 po poł. w sali p. Bickera drodze. podziękować Bogu, że nie znajdowali się na b) połnomięsiste oa 100 do 120 kg. da ei 
1e (b. „Uśmiech Bydgoszczy”) przy ul. Św. Trójcy. Skutki tego karygodnego wybryku, nie dały | wozie, unikając gorszej katastrofy. v gı ełnomięsiste od 80 ść 160 kg. żywej 
A Rodziców oraz sympatyków zaprasza serdecz- | na siebię długo czekać, bo otọ szalony kierow- Miał to być podobno pewien znany obywa- BĘ 5 ` 082—088 
Ù nie drużyna, ca wpadł swoim wozem na stojący z boku ulicy | tel bydgoski, który w. stánie pijąnym dopuścił | d) mięsiste £ świnie p jad 80 kg. 072- 080 
pół. — Nowa placówka. Ruchliwy kupiec p. Mi- |, wóz p. Tekli Patocy, zamięszkałej w Nekli, po- | się niebezpiecznego wybryku. 8 miaciory i Róźne | EA "+. 086—08D 
TA chat Kordaną otwiera z dniem jutrzejszym przy wiafu „aiz przewrącając go i łamiąc, ZONE on ża swój czyn przed sądem. Świnie bekonowe - 076—080 
TZ mere Ste: ` wa ANYA z 
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze | Dla a 0% zniżki. 
7 w słowo. 15 groszy, 5 IF si jedno słowo p pozę kuj goroh po MAWIA JANE 
sita E iih w, z 2: as ró stanowi. zł słowo, ż 
j Jedno og oszenie nie może prze raczać 50 słów. i yj r9. 
pro p Większe ogłoszenia wśród CZ 50 9% gi jak w sesim dziale MAE ssb : OPT ÓROZZN przypnajsaię 09GOBRINY 0 i 
lego, 1 AE i 
nia > - Domek 
f SRE as MMM pokom YY | rzE 
l warsztat, centrum midšta hipotek t według 
KE korzystnie oddaim.. Ebro- E dath Ri do Dz. Bydg. 
brego 23, Nalazek, (14561 Poszukuję od „Pomóc D.* (4529 | 
A I dobrze umeblowanego po- | P' | 
| ` Kawiarnie koju. ewentualnie dwóch, | 75609 zł | 
„aa dobrze urządzoną sprze: z telefonem, używaniem poszykuję na pierwszą hi- 
lazienki. Oferty dofiljidla ` 
dam. Jagiellońska 7. (14536 potekę. Zgł. pod „P. 100”. | 
ERZE" PRAWY „E. M.. (14534 | do Dzien. Bydg. (26139 | 
ac parr i 
budowlany 2000 m? w po- Niekrępującego 10—12 000 zł 


Gwiazdka roku 1931 stoi pod 
hasłem praktyczności. z 


Niejęden ojciec i matka 
NW sprawią sobie i rodzinie 


pokoju umeblowanego pa 
$zukuje ód 15. 12. w okó- 
„licy Gdańskiej solidny ka- 
waler, Oferty pod , W. T.” 

dó Pår, DAO 54, (26163 


poszukiję pod zastaw I hi- 
póteki gospodarstwa pry- l 
watnegó 145 morgówego. i 
Poznański, Łukowo p. ție- | 
kio p. ACO oyla | 


bliżu ul. Gdańskiej, ogro- 
ERY |dzony , płotem,  natych- 
X miast sprżedam. Zgł. pod 
„Plac” dó Dz. Bydg. (26116 


Ciężki kryzys gospodar 


ł |. Skład czy zmusza wielu do 3 Elegancki 
EW kapelļųszy i kuSnierstwo E . ciepł sokój, łazienka. 
ciepie oku ie w pow mieście, z powodu || pracy domowej. Stycznia 22 ój, 2, (14531 : 
marki feo“ à | familijnych stosunków za- Znajdzię się takową || ———— CENE dm 
raz do oddanią, Of. do Dz. Szybko i za mały pie” Pokoje 10 par (26113 


"Meble 
i "POLECENIA 


Wózki 


Pomorska 32. 
Kuchnia 


łalkówe, rowerki, : wózki | nowa kompletna tanio naj : 
dziecięce poleca Fabryka sprzedaż. Pomorska 58, 
Wózków zbić a? 3-go | mieszk. 4. 


Maja 12. 140548 


powodując tem uciechę i i bło- 
gose w kole rodzinnem. 


Be-De-te 


Bydgoszcz. E 


antyczne sprzędam tanio, 


(14551 


www anka 


nej 


sadę z 


pod „Filja”. 


— | źnićkięgo. 


Kamienica 

dwupiętrowa centrum 55 
tys. piętrowa 25400,  pię- 
trową .. 18 000, parterową 
10000, Nowakowski, Dwor- 


Bydg. pod .„808”; 


POSADY 

WOLNE 

Z dn:em 

„1 32 poszukuję samot- 
pani w latach 40—5u, 
która jest biegła w pol- 
skim i niemieckim piśmie 
isamodzielnie potrafi księ- 
Jigi założyć i prowadzić. 
3 | Rozchodzi pie o stałą po- 

p mêm uttzyma- 
niem w branży filji Bro- 
waru. Pensja podług ugo- 
dy. Zgłosz. do Dż. Bydą. 


Kasjarka 
potrzebna do; składu tzer 
Kujawska 28, 


(kołńierzyczarka) zawodo- 
wa potrzebna. Praca stała. 
Adres w filji Dz. 


Uczennicę 
PION z lepszej rodzi- 


(26138 niądz przez 


drobne ogłoszenie 


w poczytnym 


Dzienniku Bydgoskim 
prscatis 


/BOSADY 3 
© POSZUKUJĄ ś 


2 siostry 
poszukują zaraz posady 
pokojowych względnie do 
bqfetu. "Łask. zgłosz. do 
Dz. Bydg. „Sieroty”. (26109 


| (czem) 


(26162 


Pianino Reiter. (14563 
(14552 sprzędam tanio. Sienkie- Mieszkania (14550 
wicza 22, m, 2. (14551 Prasowaczka "18, 4, 5 pokojowe wolne. 


Kuligowski, Gamma. 3. 


(14563 Mieszkanie 


zaraz ġo wynajęcia. Kar- 


packa 14. 426131 


Malżeństwu (26130 


Używane i 
4 oala sprzedam: wp że > SĄ Sy dosc ME: dapan pokój kuchni tanio, wska: 

( SPRZEDNŻE ) walnia, Długa 84. (14555 skia niadeckich 21, { PRETEN EARE hi 

ho BB kolonjałny korzystnie 48- zierkó 
Mieszkanie 
Radioaparat , | Sprzedam (14553 | raz na A Oferty. KOZĘ di łoś Riki 

ae i otych, Hetmań.| sypialkę białą, patefon. |do Dz. Bydg. Toruń, WG A „12 pokojowe czynsz mies, 
a 30; l 414560 Giiszzowskiego CA 2, 4 „Rorżystnie”, (261: | Gdańska 18. „(5581 P ORO 21, (14556 


a 
į 


wielkiej kulturze, 


Soląć dobrze umeblowa- 
„ne, dwa razem lub jeden. 
Krasińskiego 4, m. 4. (14508 


Pokój 
Grodzka 8, H schody w 
sieni I p, (28146 


Komfortowy 
pokó ój Wi utrzyma- 
mori ez. Kordeckiego .18, 

126112 


Pokój - 
ładny, słoneczny, centrum 
oddam zaraz. Pomorska |0 


parter. BU 
Pokój (14545 

ODER 6, m. 3. 
Pokćj 


lub dwa z= kuchnią - dia 
małżeństwa, Adtes wska- 
że filja Dzien. (14549 


Lepszy 
pokój Pomorska 35. (14568 


K POŻYCZKI 2 


Poszukuję 3 
30—50.000 zł na I hipote“ 
ke tysiąc morgowego ma- 
jatku bonitacji 4,60 we 
Oferty 
do adinjuisiradli pod „S, 
N. 101 (26023 


— |szkanja 5, przy 


przed południem zgiął 
biały szpic beż obroży. 
Łaskawego zńalazcę pro- 
szę o zgłoszenie się za 
wynagrodzeniem. Jagiel- 
lońska 4, werkmistrz. 
amantino denen rr 
Unieważniam 
zagubioną książeczkę woj- 
SAWA Bernard Bagniew- 
ski. (14525 


Dziecko i 
przyjmę z matką zaraz 
lub później.  Mazurczak, 
Łokietka 52. (261: J6 


Ostrzegam 
każdego przed nabyciem 
bez mego zezwolenia mie- 
ul Sien- 
kiówicza 1, gospod. Willy 
Hinta AAA 


K mma ) | 


Wielkopolanin 
kawaler lał 34 właść, do. 


brzezaprowądz. przedsięb, 


mieszk, 3 pok. i kilka tys. 


oszczędności, pozna pannę - 


intel nie małą, celem rych- 
łego ożenku.  Pośredn, 
krewnych mile widziane. 
Dyskrecja słowo, kon honoru. 
Oferty do DB 
„Glazig x 


ad Ą 5 


"Str 12, 


i 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 12 grudnia 1931 r. 


Uchwała. W sprawie upadłościowej nad mająt. 


kiem kupca Mieczysława Klimka 


w Bydgoszczy 


a) gdy wydział wierzycieli oświadczył się przychył- 


nie względem dolecenia 


ugodowego dłużnika, wy- 


znacza się termin ugodowy na dzień 23 grudnia 
1931 o godz. ti, w podpisanym Sądzie pokój: 13. 


Dolecenia ugodowe i ośw 


iadczenie wydziału wierzy- 


cieli są wyłożone w sekretarjacie pokój 9, do wglą- 
du przez zainteresowanych; b) zarazem wyznacza się 
termin do sprawdzenia dodatkowo zgłoszonych pre- 
tensyj oraz do uzupełnienia wydziału wierzycieli na 
dzień 23 grudnia 1931 godz. 10.30, w podpisanym 


Sądzie pokój 13. 


Bydgoszcz, dnia 6 grudnia 1931 r. 


ie rea, 


Adpaszti ` 
jedwabne 3.80, 2.80, 


2.25 
Krawaty 
„Nowości” 4.50, 3.20, 
2.40, 1.25, 0.65 
Stekawiczćkżi 
7.50, 4.50,. 3,50, 1.95, 
41.25 


Get 
623, 4.25, 3.50, 2.75 
Jafesomry 
;trykotowe 3.95, 3.75, 
i 3.35, 2.60 
Foszule 
trykotowe 540, 4.75, 
4.25, 3.50 
Poułowery i kamizelki 
13.50. 8.5", 5.25 
Kapelusze 
13,50, 11,50, 8.50, 6.50l 
Czan fri (2614. 
męskie i chłopięce 
3.—, 2.75, 2.25, 1.95 
oraz wszelkie artykuły 
męskie po znacznie zni- 
Żonych cenach 


M. Mzdrzykowski 


Bydgoszcz 
"ul. Mostowa ne. 5. 


A Przetarg przymusowy. 

* W sobotę, dnia 12, XIL 31. o godz. 
9,30 przed poł. sprzedawać będę 
przy ulicy Kwiatowej 7a najwię- 
cej dającemu za natychmiastową 


zapłatą (26167 |_ 


K: napę, stół, kredens, zegar. 
Łuczka, kom. sąd. z pol w Bydg. 


LJ l 

Choinki! 
Nowy transport, prima 
choinek nadszedł po zni- 
żonych eenach. (14547 


Podolska 9. 


Skład 
kolonjalny na sprzedaż. 
Brzozowa 64, (28922 


(26127 
Sąd Grodzki. 


Garaže Ratunekdla skórno-chorych! 


Krem na skórę „„HWEILWUNDER:, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz= 
łiwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet fis 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz- 


od? 15 zł do wynajęcia. 
„stop“, Garaże, Śniadeckich 32. 


24011 


R i na maj. 1500 mor- 
lą tą gowy, tylko pier- 
wszorzędna siła z prakty- 
ką po kilka ląt w jednem 
miejscu od 1. 1. 32. po- 
trzebny. Zgł. pod,„Rządca** 
do Dz. Bydg. 26137 


Ka $Swiazdźke 


polecamy 
nasz bogato zaopatrzony 


zd 


2 


Przy zakupie ponad 2 zł wdziale zabawek 


dodajemy 1 balonik gratis 


Gdańska 15. 


(26185 


zial | 


MARR 


amek 


ANNONA NN 


BYDGOSZCZ 


ZAKŁAD LECZNICZY UFEZMIECOALNI KRAJOWEJ 


w Munapwvma>chicnwwiun 
(solanki, inhalacje, elektroterapja, wodolecznictwo) 
połączony z pensjonatem jest otwarty także w 
Sezone ZiEanaDWWUZEER. 


Ceny obecnie zniżone, 


(26073 


ZA 


itd tl l 
"mj 


Tel. 354 i 17 


czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, 


neści twarzy I nosa, odmrożeniach i t. d. 
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności. 


12012 


Świetne uznania, 


Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 


Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portoriam. 


Chem. Kosm. Laboratorium „Rlagcin”, Gdańsk 1, Hundegasge 43. 


3 
Tan 
z 


PJ 


turn l 
Zal” y 
sz miu 

+ 


A N 


jakość pierwszorzędna 


ceny najniższe 


warunki zapłaty 
bardzo dogodne 

O. PEABEWYSREK 

fabr. pianin Bydgoszcz 

Dworcowa /, tel. 189212060 


í Niniejszem mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że 


1931 roku o godzinie 12-tej w południe 
Kościeleckich 4 (Dworzec Autobusowy) 


specjalny skład oleji i smarów samochodowych 
firmy „POLMINŃ* ` 


O łaskawe poparcie swego przedsiębiorstwa prosi 


Jilichałt Fiordand. 


w dniu 12 grudnia 
otwieram pfzy PI. 


26128) 


Nr. 28 T. 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek, dnia 14. XII. 3L r. O. godz. 
10-tej, sprzedawać się będzie przy ulicy Gdańskiej 


nowy nr. 76, 


na składnicy firmy Herzke, najwięcej 


dającemu za natychm. zapłatą, następuj: przedmioty : 
fortepian (skrzydło), automat muzyczny, szafy da 
: rzeczy i do książek, zegar stołowy i ścienny rzeź- 
biony, lustra, krzesła, fotele, słoly, stoliki i stoja- 
ki do kwiatów z marm. plytami, biurka, obrazy 
olejne, bieliźniarki, stoliki nocne z matm. płytami, 
kanapy, dywany, naczynia porcelanowe, Szklane, 


kuchenne i wiele innych 
Powyższe przedmioty 
przed licytacją. 


rzeczy, 


można obejrzeć godzinę 
(26166 


Bydgoszcz, dnia 11 grudnia 1931 r. ; 
Magistrat - Oddział Egzekucyjny. 


DPrzeíar przymus wg. 


W dniu 12. 12. 31. sprzedam naiwięcej dającemu za gotówkę: 
o godz. 11-tej przy uł. Gdańskiej 158 w firmie Butowski na 


rachunek osoby trzeciej: 


samochód ciężarowy marki Ford, 


o godz. 14-tej przy ul. 20 Stycznia 29: 
lustro, kanapę, bleliźniarkę, stół, 4 krzesła, 2 po” 


stumenty do kwiatów 
26168) 


i dywan. 


Stężycki, komornik sąd. w Bydg. 


Taniec „RUMBA“ 


w trzech godzinach. Specjalny kurs rozpocznie się 
w poniedziałek dnia 14 bm. Wł. Kochański, 


Sienkiewicza 12, daw. 61. Tel. 22-14, 


(26164 


Hasile 


białe i kolorowe. 


| Przenośne 
i piece kaflowe 


pierwszorzędn. jakości, 


Żelazne kuchenki 


po najniższych cenach 
stałe na składzie. 
O. Schöpper 


Bydgoszcz, Zduny 5 
Telefon 2003. . (2567 


Erer a a a aaa a i 


5 sztuk 


karoserii 


autobusowych częścio- 
wo prawie nowych tanio 
do oddania. 125676 


E. STADIE - KOTOMOGILE 


„Bydgoszcz 
ulica Gdańska, telet. 1602. 


0: EET | 
| Czytajcie „Daiemnk Bydgoski“ 


3< POLECENIA 2 
200 aibumów 
Jedno zdjęcie mówi wię- 
cej niż tysiące słów. 200 
albumów do  fotografji 
łótno, dermatoid, skóra 
od 1.20-26 zł. Aparaty fo- 
graficzne- wszelkie przy- 
ory w każdej cenie, po- 
leca jako prezenta naj- 
stosowniejsze, sprawiają- 


ce każdemu w życiu wie~ 


le radości. St Zakaszew- 
ski, Centrala Optyczna ul. 
Gdańska 9. 25499 


Tłumaczenia (26110 
polsko - niemieckie, prze- 
pisywanie na maszynie 
załatwiam. Pocztowa 1, 
I. piętro. 


(ez) 


Bezpośrednio 
sprzedam dom cena 32 tys. 
` wpłaty 16 tys. dochód 6 
tys. Zgł. filja pod „Oka- 
zja”, (14311 


` Sklad 
kolonjalny-z towarem na 
sprzedaż. Wiadomość Dłu- 
ga 51. (26049 


Skład (26002 
kolonjalny, ul. Gdańska, 
korzystnie sprzeda Soko- 
łowski, Sniadęckich 52. 


Restauracje 
bardzo dobrze prosperu- 
jącą z kilkoma morgami 
ziemi z powodu kupna 
innego: przedsiębiorstwa 
sprzedam. Śliwiński Jan, 
Mąkowarsko, pow. Byd- 
goszcz.. (26117 


i P18 1 JJ )SS<L.<Qnno 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie iami 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 rj kakić Palizacdowndj. "ala 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym :działe ogłoszeniowym. z 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, 

Za terminowe umieszczenie I przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgosżez. — Kont 
, "7 Kontó czekowe: P. K. O..203713 Poznań. 


25 lat 
istniejący skład kolonjal- 
ny z towarem i mieszka- 


niem na sprzedaż. Wiad. 
Długa 26, obuwie. (26136 


Fryzjerstwo 
3 pokoje kuchnia sprze- 
dam. cena1.500. Bydgoszcz. 
Nakielska 22. (26133 


Kiosk (14524 
przy ul. Sniadeckich róg 
Gdańskiej na sprzedaż. 


Pianino 
używane krzyżowe sprze- 
dam tanio. Majewski, Dwor- 
cowa 7. (26032 


Choinki (14512 
dla handlarzy. Podolska % 


Nowy 
bufet i kredens korzyst- 
nie na sprzedaż. Stolar- 
nia, Poznańska 34. (26135 


Maszyna 
do kiszek na sprzedaż 10 
zł. Poznańska 29, Kamni- 
tzer. (26133 


Sypialnie (26125 
lepsze wykonanie i kilka 
toaletek korzystnie sprze- 
da Stolarnia, Wincentego 
Pola 1, róg Ułańskiej. 


Radjo (26121 
5 lamp. ekran. model 1930 
wiedeński korzystnie i ta- 
nio sptzeda Ładownia A- 
kumulat. Dworcowa 64. 


Okazja 
na święta. Mam do od- 
stąpienia kilkadziesiąt kg 
miodu małop. gwaranto- 
wanego czysto pszczelne- 
go po 3 zł za kilogram z 
dostawą na miejsce. Wia- 
domość w Adm. Dzien 
pod Miód”. (26108 


Dywan 
21/5X31/, jak nowy sprze- 
dam. Adres w Dzien. (14533 


Sypialki 
dębowe, wykonanie no- 
woczesne sprzeda tanio 


stolarnia, Stroma 31. (26111 


Fisharmonje 
nowe od 250 zł. Bydgoszcz 
Łokietka 15, Beger. (14546 


Kuchnia (14543 
kompletna, meble- różne 
piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Sienkiewicza 4v, 


Piec i 
koksowy sprzedam. Uro- 
cza 12. (14542 

2 okna 


90x142 w świetle oka- 
zyjnie sprzedam. Malbor- 
ska 8. (26142 


Gramofon 
nowy i płyty tanio sprze- 
dam. Zduny 11.m.3. (14564 


Kuchnię 
westfalską, kanapy i le- 
żanki sprzedam. Podwale 
nr. 3. (26145 


Krecdens 
(pomocnik) do jadalni ko- 
rzystnie sprzedam. Mal- 
borska 4. (26141 


Futro 
nowe czarne damskie se- 
alowe sprzęda tanio Le- 
wandowska, Poznańska 8, 
Il ptr. ` (26122 


Hiebywała 
okazja! Modna piękna rze- 
źbiona jadalnia, roboty 
firmy Sroczyński z Po- 
znania, okazyjnie na sprze- 
daż. Wiadomość w Dzien. 
Bydg. (26110 


Kupię 
dom w mieście na Pomo- 
rzu z dobrze zaprowadzo- 
nem rzeźnictwem i w do- 
brem położeniu. Of. z po- 
daniem ceny kupna i wa- 
runków do filji Dz. Bydg. 
pod „Rzeźnictwo”. (14526 


Kupię 

8 bilki do bilardu z, ko- 
ści słoniowej lub z dobrej 
masy. Zigłosz. do Dzien. 
Bydg. pod „B. 3”. (26096 


Szóstoklasista 
udzieli korepetycji w za- 
kresie 4 klas gimn. Ofer- 
ty do Dzien. Bydg. pod 
„Korepetytor”. ı (24831 


Przyjme 
uczennicę klas wstępnych. 
Gdańska 91, prawo. (14466 


i< POSADY 
WOLNE 


Panie 
do żywej reklamy (z ła- 
dnemi lokami) potrzebne. 
Reprezentacja, ul. Błonia 
6, m. 9. (26088 


Portjer 
znający się na instalacji 
kanalizacyjnej gazowej i 
elektrycznej, bezdzietny, 
może się zgłosić zaraz w 
f-mie „Dom Okazji” ul. 
Gdańska 21. (14559 


, Prasowaczka 
dobra potrzebna zaraz. 
Jezuicka 6. (26140 


Pewry 
zarobek dla ruchliwych i 
obrotnych przy wielkiej 
akcji propagandowej w ca- 
łym kraju, połączonej z 
kolportazem aktualnego i 
sensacyjnego wydawnic- 
twa. Poszukiwani orga- 
nizatorzy na wszystkie 
miasta. Oferty piśmienne 
pod „Plebiscyt” kierować 
do Biura O łoszeń „PAP”, 
Warszawa, Marszałkowska 
95. (26067 
Natychmiast 
poszukuję młodego usto- 
sunkowanego pracownika 
na- kierownicze stanowi- 
sko handlowe z odpowie- 
dnią gwarancją. Of. pod 
„Inowrocław” filja Dzien. 
14530 


Potrzebna 
zdrowa, czysta, uczciwa, 
dzielna dziewczyna do 
wszystkiego umiejąca go- 
tować, osoby polecone ma- 
ją pierwszeństwo. Oferty 
KOAA NAE (26161 


Służąca 
do prac domowych, z go- 
towaniem potrzebna zaraz. 
Adres w filji Dzien. (14562 


chłopcy 
do noszenia reklam po- 
trzebni. Zgłosz. Śląska 6, 
dawn. Błonia, m. 9,od godz. 
12—2. (26144 


o Uczennica 
do składu rzeźniekiego 
może się zgłosić zaraz. 
St. Stodolny, Bydg , Grun- 
waldzka 48. (14537 


Przyjme 
dziewczynę do wszelkich 
prac domowych zaraz. 
Mostowa 3, m. 4. — (26113 


70 gr., w tekście na dru 
g poszuku 
Przy powtórzeniu ogłoszeń 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikow 


40 000 zł. (26120 
odszkodowania kto udo- 


wodni, że nie zarobi zł.. 


3000 miesięcznie. rozpo: 
wszechniając patentowany 
sezonowy wynalazek a- 
merykański. Miejscowość 
oraz zawód obojętne. 
Generalni reprezentanci 
poszukiwani. Pospieszne 
zgłoszenia „Argentur”, 
Warszawa, skrytka 540. 


BCEEDĄ 
, POSZUKUJĄ 


Miynarz : 
czeladnik młodszy poszu 
kuje posady, obeznany z 
wszelkiemi maszynami. 
Łask. oferty pod „Młod- 
szy młynarz” do admi- 
nistracji Dzien. (26093 


Służący 
kawaler, zamiłowany w po- 
rządkach pałacowych po- 
szukuje posady, lub jako 
pielęgniarz do chorego 
pana. Zgł. filja Dziennika 


„Służący*. (26060 
Biuralista 
emerytowany, kawaler, 


młody, dobrze się prezen- 
tujący, Krakowiak poszu- 
kuje posady podróżujące- 
go lub innej uczciwej, w 
solidnej instytucji. Łaska- 
we zgłoszenia do Admin. 
Dziennika pod „Krako- 
wiak”. (26107 


RCo YJ 


Wydzierżawię 
62 mórg ziemi buracza- 
nej, inwentarze komple- 
tne. Objęcie 3000. Byd- 


goszcz, Długa 4, Warze- 
cha. 


128124 


Wydawca, "nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: 


% 


4 


Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy - 


giej i trzeciej stronie L 


; ane oraz z zastrzeżeni 
a bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Oberża. 
kolonjalkę wydzierżawię 
Sokołowski, Sniadeckich 
nr. 52. (14513 


Garaże 
i ubikacje na składnice oraz 
pokój przy Sienkiewicza i 
Dworcowej wydzierżawi Ra- 
falski, Chwytowo 6, m. 14. 
Zgł. od g. 16—17.30. (25971 


Skład 
z mieszkaniem wydzier- 
żawię. Jasna 29. (25953 


Skłaci 
mieszk. dla krawca, ry- 
marza, szewca, wskaże Ło- 
wiecki, Ugory 44. (26129 


Poszukuję 
dzierżawy majątku 300 do 
600 morgowego pszennej 
ziemi z dobrą komunika- 
cją zaraz wzgl. 1. 4. 32. 
Szczególówe warunki u- 
praszam do filji Dzien. 
Bydgoskiego pod „Agro- 
nom”. (14527 


Ć MIESZKANIA ` 


Mieszkanie 
2 pokojowe wydzierżawię. 
Jasna 29, skład. (25954 


Mieszkanie 
5-cio pokojowe do wyna- 
jęcia od gospodarza zaraz. 
Sniadeekich 7, n. nr. (25748 


Mieszkanie (26040 
3—4 pokoje najchętniej w 
centrum poszukuję zaraz 
lub od 1 stycznia. Żał. do 
Dz. Bydg. pod „J. O.* ` 


Mieszkanie 
3 pokoje kuchnia okazyj- 
„nie z. meblami. . Wiadom. 
filja Dziennika. (14498 


20 zł. 
jących pracy oraz na nekrologi 20 9% zniżki 
o tym samym tekscie udziela się rabatu, 


em miejsca o 20 0/,drożej. 


